
POGODA
Dzisiaj będzie pochmurnie z moż­

liwością przelotnych deszczy, a 
nawet śniegu. Wiatry wschodnie z 
prędkością 20 mil na godz., najwyż­
sza temperatura do 41 F'(5 C).

Jutro nadal pochmurnie, deszcz 
lub ewentualnie śnieg. Temperatu­
ra bez zmian.

Wschód słońca o godz. 6:58 rano, 
zachód o godz. 4:21 wieczorem.
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Policja 
Udaremniła 

Demonstrację
Seul, Płd. Korea (NYT, ST, CST) — 

Na sobotę opozycyjna Nowa Koreań­
ska Partia Demokratyczna zwołała 
olbrzymią demonstrację, aby dać 
wyraz niezadowoleniu mieszkańców 
Korei Południowej z dotychczasowego 
sposobu wybierania prezydenta i za­
żądać zasadniczej zmiany wyborów.

Władze Korei Płd. ostrzegły przy­
wódców opozycji, że demonstracja 
nit pjwkm się odbyć, ponieważ mo­
że być wykorzystana przez ugrupo­
wania wywrotowe.

W nocy z piątku na sobotę władze 
zatrzymały w areszcie domowym kil­
kudziesięciu przywódców opozycji. W 
sobotę, na długo przed godz. 1 po poł. 
na którą wyznaczona była demon­
stracja, tysiące policjantów w peł­
nym rynsztunku antydemonstracyj- 
nym wyruszyło na ulice miasta.

Doszło do kilkunastu starć demon­
strantów z policją w kilku punktach 
miasta w wyniku których szereg osób 
odniosło obrażenia, oraz w sumie po­
licja aresztowała blisko 2,000 osób.

Policja chcąc rozpędzić tłumy de­
monstrantów idących w kierunku 
parku — miejsce wiecu, użyła gazów 
łzawiących. Doszło do starć ulicz­
nych. Demonstranci obrzucili policję 
kamieniami, i “koktajlami Mołoto- 
wa” Wśród sześciu osób które zostały 
ranne w tych starciach, znalazło się 
dwóch przywódców opozycji.

Lee Min Woo — prezes partii opo­
zycyjnej, ostrzegł władze, że jeśli re­
presje wobec opozycji będą kontynu­
owane “partia nie będzie się wahać, 
ale podejmie kampanię mającą na 
celu obalenie dotychczasowego rządu”

Opozycja domaga się wprowadze­
nia rzeczywistych, bezpośrednich wy­
borów prezydenta. Władze nie chcą 
się na to zgodzić, popierając dotych­
czasowy, parlamentarny wybór przy­
wódcy kraju. Kadencja obecnego 
prezydenta Korei Płd., Chun Doo 
Hwan, kończy się za 15 miesięcy, czyli 
na początku 1988 r.

Rozwody 
w Argentynie 

Legalne
Buenos Aires (UPI) — Pomimo 

sprzeciwów ze strony Kościoła ka­
tolickiego, argentyński Sąd Naj­
wyższy zalegalizował rozwody. Tym 
samym osoby pozostające w legal­
nej separacji będą mogły wstąpić 
ponownie w związki małżeńskie, 
czego nie mogły uczynić do tej pory.

Argentyna była jednym z sied­
miu krajów, obok Filipin, Malty, 
Paragwaju, Irlandii. San Marino i 
Andorry, w których nie było roz­
wodów.

Kościół katolicki zorganizował 
protest, w którym wzięło udział 20 
tys. osób. Wyniki najnowszych an­
kiet wykazały, iż znakomita wię­
kszość argentyńskiego społeczeń­
stwa popiera instytucję rozwodów.

Rozmowy 
z Dziećmi 
i Tubylcami
Dzisiaj Przyjazd
Na Seszele — Ostatni 
Etap Długiej Podróży 
Adelajda, Australia (NYT,UPI) 

— W ostatnich trzech dniach swej 
kolejnej, 32 podróży — Papież — 
Pielgrzym przebył ponad 10,000 
mil, spotkał się a tysiącami wier­
nych.

W piątek, w czasie swej wizyty w 
Melbourne, zgodnie z planem, od­
wiedził uczniów szkoły katolickiej. 
W pogawędce z dziećmi wyjaśniał 
sprawy, które interesowały malców. 
Wskazał miejsce, gdzie został ranny 
kulą zamachowca, przyznał, że za­
sadniczo najbardziej lubi muzykę 
klasyczną, ale podoba Mu się rów­
nież jazz; a o trudach podróży za­
pomniał po zobaczeniu kangurów.

Papież przyznał również, że nie 
bardzo interesuje się przeznacze­
niem wszystkich pokoi w pałacu 
watykańskim, a zapytany o uczucia 
jakie miał w chwilach gdy na Pol­
skę nadpadli dwaj wrogowie (Nie­
mcy i ZSSR), pokreślił jak trudne to 
były chwile i jak bardzo krzywdzą-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Miodowicz 
o Kryzysie 

Mieszkaniowym
Warszawa (UPI, CT) — Stojący 

na czele kontrolowanych przez rząd 
związków zawodowych Alfred Mio­
dowicz powiedział na obradującym 
w Warszawie zjeździe, że “w obli­
czu 30 lat oczekiwania na mieszka­
nie młodzi Polacy mogą się zbun­
tować”.

Według opublikowanych danych 
na mieszkanie w Polsce oczekuje 
ponad 3 miliony osób, podczas gdy 
rocznie oddaje się do użytku zaled­
wie 180,000 nowych mieszkań.

Członek KC Alfred Miodowicz 
wezwał rząd “do podjęcia naty­
chmiastowej akcji i rozwiązania 
kryzysu mieszkaniowego”.

W obecności 1,480 delegatów obec­
nych na pierwszym zjeździe kontro­
lowanych przez rząd związków za­
wodowych, utworzonych w 1982 ro­
ku po zdelegalizowaniu “Solidar­
ności” Miodowicz powiedział, że 
“pewnego dnia nastąpi niespodzie­
wany atak ze strony tych Polaków, 
którym grozi 30 lat czekania na 
mieszkanie”.

Zjazd odbywa się w Pałacu Kul­
tury i Nauki, gdzie podjęto zaos­
trzone środki bezpieczeństwa. Na 
zewnątrz budynku wywieszono 
olbrymi transparent z napisem: 
“Obowiązkiem związków zawodo­
wych jest obrona praw i interesów 
robotników”.

Na obrady przybyli obserwatorzy 
z 53 krajów świata. Obecni też są 
reprezentanci lewicowych skrzydeł 
związków zawodowych 9 krajów 
zachodnich-Austrii, Niemiec Za­
chodnich, Francji, Cypru, Szwecji, 
Danii, Islandii i Grecji.

Dziennikarzom zachodnim za­
kazano wstępu na salę obrad.

“Nowe związki zawodowe są 
przedłużeniem ramienia partii ko­
munistycznej” — powiedział Lech 
Wałęsa.

“Jeśli władze chcą korygować 
swoje błędy, to muszą pozwolić na 
większe otwarcie ku demokracji i 
wyrazić zgodę na pluralizm związ­
kowy” — dodał przywódca “Soli- 
damości”Lech Wałęsa.

PERTH, AUSTRALIA. — Ojciec Święty w rozmowie z dzieć­
mi. (Reuter)
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"Wojsko Popiera Rozejm " 
Twierdzi Gen. Ramos

Manila, Filipiny. (UPI, CST)— 
Prezydent Corazon Aquino spotkała 
się w niedzielę ze swymi doradcami 
by predyskutować sprawę odsunię­
cia od władzy lewicowych ministrów 
rządu federalnego i administracji te­
renowej.

W związku z przygotowaniami 
zmian gabinetowych, nie uczestniczy­
ła prezydent w jednym z wieców któ­
re mają przygotować grunt pod za­
twierdzenie w lutym przyszłego roku 
nowej konstytucji kraju.

20-to tysięcy tłum, nad którym po­
wiewały flagi i transparenty wznosił 
hasła popierające Aquino w jej ak­
tualnych posunięciach gabinetowych 
jak i w sprawie przygotowywanej 
konstytucji.

Również w niedzielę “Biuletyn Ma­
nilski” doniósł o aaresztowaniu dwóch 
wojskowych podejrzanych o udział w 
zamordowaniu przywódcy lewicy fili­
pińskiej Rolanda Olalii, twierdząc 
zarazem, że “ta sprawa jest już wła­
ściwie rozwiązana!’

Około 1,500 zwolenników Olalii zor­
ganizowało milczący przemarsz uli­
cami Manili domagając się natych­
miastowego dochodzenia w sprawie 
morderstwa. Oskarżają oni “ultra- 
prawicę” w łonie wojska o spisek na 
działacza lewicy.

Przed tygodniem ze stanowiska 
ministra obrony zwolniony został 
Juan Ponce Enrile. Miał on rzekomo 
brać udział w przygotowaniach za­
machu stanu.

Sekretarz prasowy prezydent, Teo­
doro Benigno, podał, że Aquino w ter­
minie do środy przedstawi ostateczne 
zmiany w 25-cio osobowym gabinecie. 
W piątek z funkcji zwolniony został 
minister autostrad i zasobów natural­
nych. Zarzuca się mu korupcję.

Zwolnieni mają zostać również le­
wicujący: minister pracy Augusto 
Sanchez oraz minister administracji 
terenowej Aquilino Pimentel.

Obserwatorzy nazywają zmiany na 
szczycie władzy “polityczną akomo- 
dacją” polegającą na tym, że kiedy 
tłum żąda krwi daje się mu na pożar­
cie tych dwóch!’

Sanchez posiada duże poparcie ra­
dykalnej lewicy która ostrzega, że 
może dojść do zamieszek w przypad­
ku zwolnienia ministra.

Obydwaj przewidziani do zwolnie­
nia postrzegani są jako — reprezen­

tanci lewicy i biedoty, co nie przyspa­
rza im jak się można domyśleć przy­
jaciół wśród prawicowej kadry ofi­
cerskiej.

Generał Fiedel Ramos ostrzega 
przed daniem wojskowym zbyt dużej 
władzy, łatwo bowiem wówczas o za­
mianę kraju w “republikę bananową!’

Nowy minister obrony Rafael Ileto 
wezwał dzisiaj generałów do prze­
strzegania 60-cio dniowego rozejmu 
z komunistami.

Szef sztabu gen. Ramos stwierdził, 
że wojsko popiera rozejm i podobnie 
jak prezydent Aquino chce dać szan­
sę pokojowi. “Nie będzie to jednak 
pokój za wszelką cenę ale taki który 
zapewni bezpieczeństwo wszystkim 
Filipińczykom, a z drugiej strony za­
gwarantuje wolności, demokratyczne 
instytucje i demokratyczną drogę ży­
cia”—stwierdził generał.

Sikhowie Zabili 
24 Hindusów

Chandigarh, Indie. (CT) — Ekstre­
miści sikhijscy zatrzymali w nie­
dzielę autobus w miejscowości Tanda 
w dystrykcie Hoshiapur, wyprowa­
dzili z niego wszystkich Hindusów a 
następnie otworzyli do nich ogień z 
broni automatycznej. Na miejscu zgi­
nęły 24 osoby a 8 odniosło obrażenia.

Był to najtragiczniejszy w skut­
kach atak terrorystyczny w zamie­
szkanej w większości przez sikhów 
prowincji. W podobnych okoliczno­
ściach zginęło 14 osób w lipcu tego 
roku w miejscowości Mukhstar.

Nimrodi Pośredniczył 
w Handlu z Iranem
Jerozolima (CT) — Izraelski hand­

larz bronią Yaacov Nimrodi po raz 
pierwszy w niedzielę publicznie 
wypowiadając się na temat sprze­
daży amerykańskiej broni w za­
mian za uwolnienie zakładników 
stwierdził, że jedyną zapłatą jaką 
otrzymał za zorganizowanie opera­
cji było podziękowanie rządu iz­
raelskiego.

Informując, że po raz pierwszy 
dokonywał transferu broni w 1985 
roku w zamian za uwolnienie ame­
rykańskiego zakładnika Benjami­
na Weira zaprzeczył pobrania za to 
jakichkolwiek pieniędzy.

Nowy Biskup 
Litwy

Watykan (CST) — W ubiegłą 
sobotę 29 listopada ogłoszono w 
Watykanie, że Ojciec Święty 
podniósł do godności biskupa su- 
fragana ks. Wladasa Michelewi- 
ciusa i polecił, aby nowy biskup 
prowadził pracę duszpastreską w 
archidiecezji kownieńskiej na 
Litwie. Bp. Michelewicius będzie 
trzecim biskupem pomocniczym 
w tej archidieczji,na której czele 
stoi 76-letni arcybiskup Liudas 
Powilonis.

Europejska 
Podróż 

Weinbergera
Washington (UPI) — Sekretarz 

obrony Caspar Weinberger odleci 
dzisiaj do Europy zachodniej. Celem 
jego podróży jest rozproszenie obaw 
sojuszników USA związanych z de­
cyzją Reagana o przekroczeniu li­
mitu nałożonego przez układ SALT 
II.

W miniony piątek 131 bombowiec 
B-52 został wyposażony w nuklear­
ne pociski samonaprowadzające. 
Tym samym Stany Zjednoczone 
naruszyły układ, który dopuszczał 
aby każda ze stron posiadała po 1320 
głowic nuklearnych, umieszczonych 
na okrętach podwodnych i bom­
bowcach.

Unikając bezpośredniej krytyki, 
Niemcy Zachodnie i Wielka Bryta­
nia dały do zrozumienia, iż nie zga­
dzają się z decyzją Washingtonu. 
Francja, Belgia i Holandia oświad­
czyły, iż jest ona godna pożałowa­
nia.

Głównym punktem podróży Wein­
bergera będzie udział w spotkaniu 
ministrów obrony państw NATO. 
Uda się on także do Zachodniej 
Afryki aby poprawić stosunki Sta­
nów Zjednoczonych z Marokiem.

Podczas spotkania z ministrami 
NATO poruszona zostanie sprawa 
kontroli zbrojeń, programu SDI 
oraz konieczność zwiększenia wy­
datków na wzmocnienie obrony 
konwencjonalnej. Sekretarz obrony 
spodziewa się, że padną także pyta­
nia na temat amerykańskich do­
staw do Iranu i sprawy przekazania 
pieniędzy na konto nikaraguańskich 
contras.

Wizyta Weinbergera w Maroku 
jest wynikiem decyzji podjętej w 
sierpniu br. przez władcę tego kra­
ju, króra Hassana II, o wycofaniu 
się z podpisanego w 1984 r. układu z 
płk. Muammarem Kadafim.

Przedstawiciele washingtońskiej 
administracji nie uważają aby przy­
czyną decyzji marokańskiego mo­
narchy był amerykański nalot na 
Libię lub wysiłki wyizolowania po­
litycznego Kadafiego, lecz to, że Li­
bia nie udzieliła Maroku odpowied­
niej pomocy gospodarczej.

15 Tys. Więźniów 
Politycznych 

Na Kubie
Nowy Jork (UPI) — Stany Zjed­

noczone oskarżyły Kubę o to, iż 
przetrzymuje 15 tys. więźniów po­
litycznych. Ambasador USA w ONZ, 
Vernon Walters powiedział, że ak­
cje podejmowane przez rząd Fidela 
Castro wymagają powszechnego 
potępienia.

Walters poinformował, iż więźnio­
wie polityczni na Kubie poddawani 
są przymusowemu leczeniu psy­
chiatrycznemu, zamykani w obo­
zach pracy w barbarzyńskich wa­
runkach, stawiani przed plutonem 
egzekucyjnym.

“Castro — powiedział ambasador 
— nauczył się tego od swoich so­
wieckich mistrzów”.

Liczba więźniów politycznych na 
Kubie w stosunku do liczby miesz­
kańców jest większa niż w jakim­
kolwiek kraju świata.

W Sprawie 
Dostaw 
Do Iranu
Apel o Zwołanie 
Nadzwyczajnej 
Sesji Kongresu
Washington (CT, CST) — Repub­

likanie i demokraci z Senatu zaape­
lowali wczoraj o powołanie specjal­
nej komisji, w celu podjęcia śledz­
twa w sprawie dostaw broni do Ira­
nu oraz przelewu pieniędzy na kon­
to nikaraguańskich partyzantów.

Przywódca senackiej większości 
Bob Dole (R.-Kans.) powiedział, iż 
prezydent Reagan powinien “zwo­
łać w przyszłym tygodniu nadzwy­
czajną sesję Kongresu i utworzyć 
specjalną komisję.” Dodał, iż spra­
wa jest tak pilna, że nie można z nią 
czekać do czasu gdy 100 Kongres 
podejmie obrady w styczniu.

Sen. Robert Byrd, który po zwy­
cięstwie demokratów w listopado­
wych wyborach zostanie przywód­
cą senackiej większości, poparł 
ideę utworzenia komisji, lecz wy­
raził opinię, iż sprawa ta może po­
czekać do stycznia. Jego zdaniem 
zwołanie specjalnej sesji “przyczyni 
się do pogłębienia atmosfery kryzy­
su.”

Byrd zaapelował do Reagana aby 
powołał specjalną radę, która przej­
mie śledztwo prowadzone do tej 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Gorbaczow 
Krytykuje 

U.S. Za SALT II
New Delhi, Indie (CT, CST, NYT) 

— Michaił Gorbaczow zakończył w 
piątek swą czterodniową wizytę w 
Indiach. W czasie ponad godzinnej 
konferencji prasowej, jaka odbyła 
się przed odlotem sowieckich gości, 
Gorbaczow skrytykował Stany Zje­
dnoczone za to, że zdecydowano się 
nie przestrzegać umowy SALT II, 
przez uzbrojenie jeszcze jednego 
amerykańskiego samolotu w gło­
wice nuklearne, nie likwidując rów­
nież jakiejś innej broni, aby utrzy­
mać umowną liczbę pocisków zat­
wierdzoną przez SALT II. Zdaniem 
Gorbaczowa decyzja U.S. “jest 
wielkim błędem i zaszkodzi w przy­
szłych negocjacjach dotyczących 
rozbrojenia.” Jak wiadomo Stany 
Zjednoczone od lat zarzucały ZSSR 
pogwałcenie umowy SALT II.

Zdaniem obserwatorów wizyta 
Gorbaczowa w Indiach nie osiągnę­
ła wszystkich zamierzonych celów. 
Podpisano wprawdzie szereg umów, 
nie doszło jednak do porozumienia 
w sprawie roli, jaką spełniły Indie 
wśród państw azjatyckich, w celu 
ewentualnego zbliżenia pomiędzy 
tymi państwami ZSSR i Chinami.

Premier Indii Rajiv Ghandi i 
Gorbaczow podpisali umowy doty­
czące rozbrojenia nuklearnego, oraz 
zwiększonej wymiany handlowej. 
Zgodzono się na wybudowanie no­
wej elektrowni wodnej w Indiach, 
oraz rozpoczęcie badań mających 
na celu wykrycie złóż ropy naftowej 
i węgla w Indiach, przez Sowiety. W 
zamian Indie otrzymają nowe kre­
dyty handlowe wartości przekra­
czającej 1.6 mid. doi. oraz ZSSR za- 
bowiązał się przyspieszyć dostar­
czenie Indiom nowoczesnego sa­
molotu bojowego MiG-21 oraz pro­
wadzić nadal rozmowy na temat 
zaopatrzenie Indii w unowocześnio­
ne łodzie podwodne, czołgi typu T- 
72, oraz samoloty Tu-12 (zwiadow­
cze).

Na pytania dziennikarzy indyj­
skich dotyczące wycofania się wojsk 
ZSSR z Afganistanu, Gorbaczow 
odpowiadał ogólnikowo, powtarza­
jąc wcześniejsze swoje stwierdze­
nia.
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Kronika Harcerska,,
”Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje”

Ze Sceny i Estrady
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Odeszła 
Na Wieczną Wartę 

Otrzymaliśmy smutną wiadomość, 
że w dniu 23 bm. nieoczekiwanie ode­
szła na Wieczną Wartę hm. Felicja 
Ożarowska, doświadczona, zasłużona 
Instruktorka Hufca “Podhale” — 
wschodnie Stany.

Wyrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie i Harcerkom “Podhala” 
przekazuje

Harcerska Rodzina 
Chicagoskiego Obwodu 

Wdzięczni
—Za Hojny Dar

Od Druha Jana Toczyckiego, ojca 
“stuprocentowej” harcerskiej rodzi­
ny, otrzymaliśmy na cele harcerskie 
jeszcze jedną hojną donację—$1,000.

Jest to nie tylko wyraz uznania dla 
naszych celów, naszej tu pracy, ale 
również jest wyrazem postawy Pola­
ka, który, jak gdyby podkreślał że 
“Wiara Bez Uczynków Martwa jest” 
że nie wystarcza myśleć i mówić, ale 
trzeba pracować, dawać przykład, 
Druha Toczyckiego widzimy wciąż w 
pracy harcerskiej, Koła Przyjaciół i 
składającego dary.

Dziękujemy Druhowi za hojną do­
nację—harcerskim Bóg Zapłać.

Ogniska
Prawdziwe ognisko harcerskiej 

(również kominek zuchowy, czy har­
cerski), dostarcza tyle pięknych 
wzruszeń, wrażeń, przeżyć i wspo­
mnień trwających całe życie,że grze­
chem byłoby je partaczyć.

Ogniskowo obozowe to najpiękniej­
szy moment życia obozu, w którym 
dajemy syntezę naszych harcerskich 
metod i oddziaływań. Ognisko (komi­
nek) to moment uroczysty i najmil­
szy, więc zrobimy zawsze wszystko 
co w naszej mocy, by wypadło jak 
najlepiej.

Ile ognisk i jakie? Na przyzwoitym, 
szanującym się obozie, nie ma dnia 
bez ogniska. To ilość. A jakie? We­
wnętrzne całego obozu (bez gości) 
oraz zewnętrzne z zaproszonymi gość­
mi. Poza tern ogniska zastępu oraz 
indywidualne.

Ogniska wewnętrzne: biorą w nich 
udział członkowie obozu — wszyscy. 
Nikt w tym czasie nie pracuje, bo 
wszystkim, którzyby mogli spóźnić 
się na ognisko z powodu dodatkowych 
prac, pomogliby je ukończyć przed 
ogniskiem.

Ponieważ ogniska mają się odby­
wać codziennie, więc już przed obo­
zem obmyślamy ich program i zabie­
ramy potrzebne pomoce (literaturę, 
rekwizyty do pokazów).

Pierwsze ognisko będzie mówiło o 
celach obozu i jego założeniach pro­
gramowych. Końcowe oczywiście 
podsumuje rezultaty obozowe.

W codziennym programie ogniska 
wewnętrznego znajdzie się zawsze 
chwilka dla komendanta dla omó­
wienia przeżytego dnia i programu na 
jutro.

Ogniska specjalne z jakimś prze­
wodnim motywem, najlepiej nadają 
się na okazje, gdy mamy gości. Wów­
czas unikamy uczywiście “familij­
nego prania” natomiast pokazujemy 
naszą metodykę pracy harcerskiej w 
najlepszym wydaniu.

Przecz z improwizacją.
Nie wolno iść do ogniska (czy ko­

minka!( bez z góry przemyślanego 
programu. Nasza polska “rzekoma” 
zdolność do improwizacji najczęściej 
okaże się niechlujną wadą i niedbal­
stwem. Hm. Ignacy Płunka

Św. Mikołaj 
u Chicagoskich Zuchów 
Już w najbliższą sobotę, 6 grudnia 

o godz. 3-ej, chicagoskich skrzatów i 
zuchów — dziewczynek i chłopców 
— odwiedza św. Mikołaj z podarun­
kami dla grzecznych i dzielnych, a 
różgami dla opieszałych (tych ostat­
nich przypuszczamy w Gromadach 
nie ma).

Przy tym św. Mikołaj rad będzie zo­
baczyć co potrafią zuchy i ocenić ich 
dzielność. Kierownicy pracy zucho­
wej przygotowali ciekawe zabawy i 
niespodzianki. Wizyta św. odbędzie 
się w gościnnej sali Domu 90-ej Pla­
cówki SWAP, 6005 W. Irving Park Rd.

Zespół “Orląt” w Bibliotece

W środę, 10 grudnia, o godz. 7-ej 
wieczór młodszy Zespół Harcerski 
“Orlęta” pod kierownictwem dz. h. 
K. Siemaszko wystąpi w Bibliotece 
publicznej Portage-Cragin przy 5110 
W. Belmont z urozmaiconym progra­
mem przy okazji wizyty św. Mikołaja 
w tej Bibliotece. Program będzie w 
języku polskim i angielskim. Wstęp 

or-

Zapewne wielu prowadzących Gro­
mady czy Drużyny zna podobne wy­
padki “zrozumienia słów” przez na­
szą młodzież, czy też inne zabawne 
fragmenty z życia harcerskiego. Pro­
simy o nadesłanie.

Pieśni i tańce polskie—szczegól­
nie piękne polskie kolędy, kolorowe 
stroje regionalne, wspaniałe, pol­
skie tradycje świąteczne oraz spe­
cjalni goście z Polski — wszystko to 
oczekuje Państwa w piątym doro­
cznym występie “Polish Christmas 
Gala,” czyli “Polska Gala Świątecz­
na,” który odbędzie się w sobotę, 6 
grudnia, o godzinie 8:00 wieczorem 
oraz w niedzielę, 7 grudnia, o 3:00 po 
popołudniu, w audytorium, w szko­
le średniej Morton East High School, 
pod adresem 2401 South Austin Bou­
levard, na przedmieściu Cicero.

W koncercie udział biorą: słynny 
chicagoski zespół “Lira Singers,” 
który zdobył szerokie uznanie za 
popularyzowanie muzyki polskiej, 
a także chicagoski zespół “Polonez 
Dancers,” grupa energicznych, 
młodych ludzi, 10-osobowa orkie­
stra, zespół ludowy i autentyczna 
kapela góralska.

Specjalnymi gośćmi z Polski są 
“Rorantyści,” słynni śpiewacy z,

Królewskiej Kaplicy na Wawelu. 
Ten ośmio-osobowy zespół męski 
powstał na bazie znanej Kapeli 
Cracoviensis i stanowi grupę wo­
kalną oraz instrumentalną pod dy­
rekcją Stanisława Galonskiego.

Zespół “Lira Singers” jest jedyną 
w Stanach Zjednoczonych grupą 
profesjonalną, która całkowicie po­
święciła się muzyce polskiej. Dyrek­
torem artystycznym oraz kierow­
nikiem grupy jest Lucyna Migała, 
znana dziennikarka z stacji radio­
wej WCEV Radio/1450 am, która 
prowadzić będzie narrację świątecz­
nych koncertów:

Zespołem “Lira Singers” dyry­
guje John Emery Uhlenhopp, ma­
gister nauk muzycznych po Uni­
wersytecie Northwestern oraz asy­
stent dyrygenta znanego chóru dzie- 
cięciego ‘‘Chicago Children’s 
Chorus.”

Dwóch przeżyć z Polski brakuje 
mi w Ameryce najdotkliwiej. Od­
poczynku od codzienności w mu- 
rach kościoła Najświęstszej Marii 
Panny na Przyrynku w Warszawie, 
gdzie słowami otuchy pokrzepiał 
mnie co niedzielę duszpasterz ak­
torów, plastyków i dziennikarzy, 
ksiądz Niewęgłowski. I warszaw­
skiego Teatru. Jego patetyczności, 
majestatu a nawet pewnego zadę­
cia, które ludzi teatru stawiało na 
ołtarzu, a jego wyznawcom pozwa­
lało przeżywać chwile wzruszenia. 
Na wieczór poezji Daniela Olbrych­
skiego, który odbył się niedawno w 
Chicago szłam, odtwarzając w pa­
mięci premierę Teatru Narodowe­
go w Warszawie, gdzie Olbrychski 
zagrał tytułową rolę Hamleta w 
inscenizacji Adama Hanuszkiewi­
cza. Próbowałem przypomnieć so­
bie atmosferę tamtej sceny, tamtej 
publiczności....

6005 West Irving Park, Chicago. 
Przed salą Stowarzyszenia Wete­
ranów Polskich ogonek oczekują­
cych. Dziwnie cierpliwy i spokojny, 
choć zapowiadana godzina rozpo­
częcia koncertu minęła. Tutaj pol­
ska publiczność wie, że to aktor na 
nią zaczeka.

Pamiętam moją wielogodzinną 
podróż pociągiem do Krakowa i 
chwilę, gdy zjawiłam się pod Tea­
trem Starym, spóźniona o dwie mi­
nuty. Bezcenny bilet na “Nastazję 
Filipowną” wylądował wówczas w 
kuble na śmieci. Na małą scenę 
Starego nie wpuszczano nawet o se­
kundę później. Nie pozwalano prze­
szkadzać aktorom ani widzom.... 
A w Chicago? Aktor, Bułeczka na 
przedstawieniu “Dolorado” w gale­
rii u Takisa plątał wersy w trzasku 
drzwi zamykanych za kolejnym, 
spóźnionym gościem, a potem szu­
kał zagubionej kwestii przy szeleś­
cie wydawanych pieniędzy.

Chicagoski wieczór Daniela Ol­

brychskiego. Janusz Olejniczak wy­
dobywa z fortepianu dźwięki, które 
rozpalają duszę każdego Polaka — 
polonez A dur Fryderyka Chopina. 
Aktor przyłącza się do tego koncer­
tu polskiej dumy, żalu, goryczy i 
tęsknoty. Rozpoczyna II Psalmem 
Dawida w przekładzie Czesława 
Miłosza, który recytował parę lat 
wcześniej na uroczystości odsłonię­
cia pomnika stoczniowców w Gdań­
sku.

Przemawiający słowami laurea­
ta Nagrody Nobla, wypowiedziany­
mi kiedyś w historycznym już dziś 
miejscu, wywołuje z pamięci słu­
chaczy obrazy — symbole.

Muzyka Chopina łączy się z poez­
ją Adama Mickiewicza, Juliusza 
Słowackiego, Cypriana Kamila Nor­
wida i współczesnych nam Brylla i 
Młynarskiego w prawdziwą nawał­
nicę narodową.

Z sali, która zgromadziła stęs­
knionych za polskim słowem, wy­
chodzę zupełnie oszołomiona. 
“Marsz, marsz Dąbrowski” brzmi 
mi jeszcze w uszach, bo i tego nie 
oszczędził nam Olbrychski.

Chłód jesiennej ulicy i krzyki pod­
ekscytowanych czymś Meksykanów 
zwracają mnie objęciom tego nie­
obcego już miasta.

Wizytujący turysta z Polski opo­
wiadał mi o swoich mieszanych 
uczuciach w kuluarach pewnej chi- 
cagoskiej opery, gdy artystka prze­
brana w siedemnastowieczny strój 
szlachcianki uśmiechała się do ka­
mery przyciskając do kubraka kieł­
basy od Bacika. Subkultura polsko- 
amerykańska czyli Milwaukee Ave­
nue. Waldemar Kocoń, Fryderyk 
Chopin i białoczerwona flaga na 
wszechpotężnym biurem podróży. 
Janusz Laskowski miałby tu nie­
wyczerpaną kopalnią tematów do 
nowych wersji “Kolorowych jar- 
naków.” I czegóż mi żal. . . .

Marzena Torzecka

Zespół “Polonez Dancers” wyko­
na tańce, typowe dla poszczególnych 
regionów oraz okresów historycz­
nych Polski. Dyrektorem oraz cho­
reografem zespołu jest Anthony 
Dobrzański.

Wspaniałej imprezie świątecznej 
towarzyszyć będzie kiermasz pol­
skich książek, płyt oraz upominków, 
nad którym patronat przejął Kor­
pus Pomocniczy Pań przy Polskim 
Muzeum, a także księgarnia “Polo­
nia.” Kiermarsz czynny w sobotę 
od godziny 6:30 wieczorem, zaś w 
niedzielę od 1:30 po południu. Teatr 
będzie natomiast otwarty od 7:00 
wieczorem w sobotę oraz od 2:00 po 
południu w niedzielę. Obok dostępny 
bezpłatny parking, do którego wjazd 
prowadzi od ulic 24th i 25th, od 
strony wchodniej.

Rezerwacja biletów wyłącznie dla 
grup spoza miasta, liczących ponad 
25 osób. Bilety w ogólnej sprzedaży 
w cenie $10.00 dla dorosłych, $9.00 
dla emerytów (powyżej 65 lat) i 
$4.00 dla dzieci (poniżej lat 14).

Bilety można zamówić wysyłając 
czek oraz zaadresowaną na siebie 
kopertę zwrotną z znaczkiem, pi- 
sząc na adres: The Lira Singers, 
6033 North Sheridan Road, No. 34 
H, Chicago, IL 60660. Blisze infor­
macje lub zakup biletów za pośred­
nictwem kart kredytowych: — 
585-1140.

Po dalsze informacje: Lucyna 
Migała 282-6700.

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT
JOEL GOULD
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 4- Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE
77 W. Washington • Pokój 1412 

BIURA PRAWNE 
JOHN A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

Autentyczne
Kolonia Zuchowa — rozśpiewana 

Gromada kończy z zapałem. .. .
“. . . I groby swych wodzów uści­

skiem powitaj” . . . Odwiedzający 
Gromadę instruktor zapytuje. . . . 
“Czy wszystko rozumiecie co śpiewa­
cie?” ... “O tak, druhu!!”

“A więc jakich wodzów groby ma­
cie uściskiem powitać? . . . “Druhny 
Marty, druha Janka . . !’ huknęła od­
powiedź. Druhna Marta i druh Janek 
właśnie prowadzili kolonie.

Poputarn y S wiąteczn y Koncert 
Zespołu "Lira Singers"

MMMM D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Jazda w stanie nietrzeźwym • Odszkodowania • Sprawy imi- 
gracyjne • Uszkodzenia cielesne • Sprawy kryminalne • Kupno- 
sprzedaż interesów i nieruchomości • Sprawy związane z niepo­
rozumieniami między kupującym samochód a dealerem.

• Rozwód w U.S.A. $400 (łącznie z kosztami s|ądowymi)
• Legalizacja rozwodu w Polsce $175

• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­
wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. 698-1776

Teł.: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe) 
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

Czteroletnia Grażynka wraca ze 
zbiórki zuchowej, na której znalazła 
się, by swej mamie pozwolić prowa­
dzić inną zbiórkę zuchów. Jest roz­
promieniona. Opowiada, że bawiły się, 
tańczyły, śpiewały. Na pytanie coście 
śpiewały odpowiada: “Tata to zna... 
o koniku słabym!’

Co? “zuchy chłopcy to śpiewają!’ 
Ojciec próbuje przypomnieć . . . 
“hop, hop, koniku galop” . . . “Nie!’ 
“Tata to zna, na Wawełl” ... “A to 
może” podumaj, potęsknij nad pomni­
kiem sławy. “Tak, ale nad konikiem 
słabymi’ z uporem odpowiada mała.

Odpocząć Od Codzienności 
Na Milwaukee A venuewolny dla wszystkich. Zaprasza 

ganizatorka p. H. Ziółkowska.

Dzień Polski 
w Muzeum

W tradycyjnym od 45 lat progra­
mie “Boże Narodzenie Dookoła Świa­
ta”—w Muzeum Wiedzy i Przemysłu, 
57 ul. i Lake Shore Dr.—w niedzielę 
dnia 14 grudnia — wypada Dzień Pol­
ski. Harcerskie przedstawienie bę­
dzie o godz. 3:30 przygotowywane 
przez Obwód ZHP. Drugie przedsta­
wienie polskie o godz. 5-ej przygoto­
wane przez inne polonijne organiza­
cje.

W programie harcerskim udział 
bierze nasz Zespół “Wichry” z pro­
gramem Jasełkowym na tle kolęd. W 
części pierwszej tradycyjna wigilia 
polska. W obu częściach wystąpi Ze­
spół “Lechici.”

Program nasz opracowują panie B. 
Ciepiela i p. Zofia Biemadska z mgr. 
H. Wawrzyczkiem.

Na Tropie 
Czwartej Drużyny

Już dość dawno otrzymaliśmy Hi­
storię Czwartej Drużyny opracowaną 
przy okazji 25-rocznicy jej istnienia. 
Zwięźle i sumiennie opracowana hi­
storia obejmuje okres 25 lat — 1960 
do 1985 — Czwartej Drużyny im. B. 
Chrobrego i jest ujęta w podtytuły: 
Początki — Patron Drużyny — Czwar­
ta Drużyna w Polonii — SPK Koło 15 
—Pomaga.

Wyrażamy uznanie dla Drużyno­
wych i całej Drużyny za ich wysiłek.

Jest to jedyna dotąd historia jed­
nostki harcerskiej w Chicago, aczkol­
wiek z polecenia Naczelnictwa, każda 
jednostka harcerska winna była w 
roku Jubileuszowym 75-lecia ZHP 
— zebrać i opracować swoje dzieje.

Ma to na celu uchwycenia całości 
naszej pracy poza granicami Kraju. 
Wierzymy, że wkrótce i inne jednostki 
nadesłą swoje opracowania.

Chłop usiadł na pryczy i, oparłszy głowę na ręku, odpo- I 
wiedział:

— Dlatego, że miał zuchwałość tworzenia... Zuchwałość 
boską, albowiem tworzył prawdę wśród nieprawości, uczynił | 
apostołów — z nędzarzy, wieśniaków, rybaków; umarłych ' 
wskrzeszał, a później przykazał: „N i e sądźcie!"

— Nie rozumiem... — przyznał się Lenin, z zaciekawię- | 
niem patrząc na towarzysza.

•— Proste to! — odparł, dotykając jego ramienia. — Po- I 
słuchaj! Bóg nie jest Bogiem tylko dlatego, że pozostaje na 
niebie sam w sobie, wszechpotężny, wszechwiedzący, nie- | 
śmiertelny Twórca. Nie! Jest takim dlatego, że razem z Nim I 
potęgę, wiedzę i tworzenie noszą w sobie archanioły, anioły, 

,duchy złe i ludzie słabi. Każdy z nich ma swój los i swoje | 
przeznaczenie... coś jakby termin i zadaną pracę do wy- I 
konania. Chrystus zrozumiał to pierwszy i jedyny. Nie my- ' 
■ślał o tern, że tylko On jeden cierpi, znosi znój i mękę, raduje | 
się i płacze; wiedział, że każdy człowiek tak samo, a, może, 1 
jako słabszy, jeszcze więcej cierpi, głębiej się raduje. Chry- 1 
stus poznawał, pojmował, miłował, w poszanowaniu miał i 
i jawnogrzesznicę, i Marję, i Martę, i Judasza, i Jana-Apo- I 
stoła, i cesarza rzymskiego. „Nie sądźcie!“ — pouczał, tylko

■ nie dodał jeszcze: „zajrzyjcie w każde serce, w każdą duszę!...“ I
— Dlaczegóż nie dodał? — spytał Lenin.
— Gdyż wtedy nie przyszedł był czas — szepnął chłop. 

— Ludzie nie okupili grzechu pierworodnego... Musieli | 
przejść przez drogę krzyżową, którą wskazał im Chrystus, 
Zbawiciel nasz.

Słuchając dziwnego towarzysza więziennego, Lenin przy- | 
pomniał sobie żebraka wiejskiego, „Ksenofonta w żelazie** I 
i uśmiechnął się rzewnie. Chłop spostrzegł to i ucieszył 
się.

Zaczął mówić śmielej i głośniej:

— Musimy przejść panowanie Antychrysta i pokusy jego.
Z Bożej woli przyjdzie on, jako drugi syn Boży; poprzedzać I 
go będą wojny, bunty, mór, choroby i zbrodnie. Wtedy lu­
dzie zaczną poznawać jeden drugiego, łączyć się dla walki 
i obrony, jak żołnierze, stawiając nad sobą wodzów, tworząc I 
kompanje, pułki, armje, i — przetrwają! Ci, których nie do­
sięgły słowa Zbawiciela, jak stado wieprzy, opętanych przez 
szatanów, skoczą do morza i otchłań pochłonie ich. Pozostali | 
utworzą na ziemi „gród święty**, „Niebiańskie Jeruzalem..

— W Rosji „świętej**? — zapytał Lenin.
— Eh! Co znaczy Rosja w takiej sprawie?! Drobne ziarn- | 

ko piasku, kropla w morzu! — odpowiedział chłop.—Rosja I 
może zginąć, lecz my — naród głosić prawdę będziemy 
wszystkim ludom! My im tę prawdę damy!

— My! — zaśmiał się Lenin. — Rosyjska prawda? I
— A jakaż inna ? — zdziwił się wieśniak. — Powiedz, kto | 

inny może to uczynić?! Inne narody żyją w dostatku i pysze, I 
myślą, że są równe aniołom potężnym. Nie! Z naszych bo­
rów ciemnych, z naszych stepów, gdzie dokoła niebo łączy 
się z ziemią, z naszych chat kurnych, słomą krytych, z na- I 
szych więzieni, gdzie dzwonią łańcuchami niewinni, ciemni 
ludzie — stamtąd ona przyjdzie, jasna i potężna Prawda! | 
Tylko my ludzie od sochy, młota i kajdan mamy żuchwa- I 
łość tworzenia. Mamy miejsca poddostatkiem, sił niespożyty 
zasób, u siebie nie znajdujemy nic do roboty, jesteśmy 
robotnikami świata... Tylko krzyknąć, a zbudujemy I 
pałac, czy świątynię, jakich nikt nie oglądał dotąd!

Umilknął i patrzał nieruchomym wzrokiem na Tarnina.
Włodzimierz już zupełnie poważnie spytał:
— Jakże budować i tworzyć będą ludzie ciemni od sochy | 

i kurnej chaty? Nie potrafią przecież?
— Nie obawiaj się, człowieku miły! Chodzą po ziemi na­

szej — ubodzy, ciemni, chodzą też święci i mądrości pełni...
Ci nauczą nas, nie bój się! Bóg — nie ino dla robaków nędz- | 
nych, lecz i dla orłów o skrzydłach szerokich, mocarnych... 
Dla wszystkich świeci jedno słońce — Prawda Boża!

— Nie widzę nawet świtania tego słońca — mruknął I 
Lenin.

— Ty nie widzisz, miły, ale inni widzą już i tu, i tam... ' | 
Ujrzałem ją przed sobą w tym ostatnim dniu życia... i ra- I 
duję się, że dano mi ujrzeć ją — promienną, jak zorza! Wiel­
kie to szczęście!

Chłop zamyślił się i milczał. |
Lenin przyglądał mu się bacznie. Powoli uświadamiał 

sobie obraz duszy rosyjskiej — maksymalizm dążeń — albo | 
wszystko, albo nic; mistyczną wiarę w możliwość założenia 
na ziemi, „Niebiańskiego Jeruzalem**; tajemnicze przeświad­
czenie o posłannictwie narodu i wieczną tęsknotę i poczuwa- | 
nie się do odpowiedzialności i męczeństwa za szczęście całej I 
ludzkości od kresu do kresu ziemi, bez samolubstwa, bez mi­
łości dla swojej ojczyzny, składanej, jak jagnię ofiarne, na 
ołtarzu Boskiej .Prawdy dla dobra wszystkich, wszystkich,, 
jak świat szeroki, a,' może, dalej, aż po granicę najdalszych, 
ledwie dostrzegalnych na niebie gwiazd i mgławic świetl­
nych.

Chłop nie tknął przyniesionego posiłku.
Klęczał, zwróciwszy twarz ku wschodowi, żegnał się za­

maszyście i bił pokłony, uderzając czołem w deski pry­
czy.

Po północy obudzono więźniów. Dozorca i żołnierz z ba­
gnetem wyprowadzili chłopa. Odszedł w milczeniu, skupiony, 
pogodny.

Lenin długo nadsłuchiwał, lecz towarzysz nie powrócił. 
Zrana dowiedział się, że wyrok został wykonany.
Włodzimierz zacisnął zęby, aż skrzypnęły, i wyrzęził | 

głucho:

— Mówiłeś: „nie sądźcie**! Tymczasem ciebie osądzono I 
i stracono? O, ja będę sądzi) bez litości, bez żalu... karał 
całą potęgą nienawiści i bólu mego!

Nowy dzień przyniósł śmierć ciemnemu prostakowi, wie- | 
rżącemu w powstanie „grodu świętego**, gdzie ludzie ludzi I 
sądzić nie będą, i — wolność — dla człowieka o umyśle . 
zuchwałym, pysznym, w którym zapadł już wyrok bez miło- | 
sierdzia i płonęła żądza kary, ręką mściwą wymierzonej.

= F. A. Ossendowski

| LENIN
= WYDANIE TRZECIE
= Poznań, 1930
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Nabożeństwo
W Intencji Ojczyzny

“Daj nam poczucie siły, 
I Polskę daj nam żywą!’ 

Stanisław Wyspiański
W niedzielę, 7-go grudnia 1986, o 

godz. 5-ej po południu w kościele św. 
Cyryla i Metodego—5744 W. Diver- 
sey Ave., odbędzie się specjalne 
nabożeństwo w intencji Ojczyzny i 
tych którzy walczyli o jej wolność 
i wiarę.

Będzie to pierwsze nabożeństwo w 
tej intencji. Wiem Drogi Rodaku że 
po przeczytaniu tego ogłoszenia zro­
dzi się w Tym umyśle pytanie — Dte i- 
czego? Odpowiedzią niech będą słów, a 
wiersza Wiesławy Szymborskiej: 
“Ziemio Ojczysta; ziemio jasna, 
nie będę powalonym drzewem! 
Codziennie mocniej w ciebie 

wrastam
radością; smutkiem, dumą 

gniewem.
Nie będę iak zerwana nić

Odrzucam pusto brzmiące słowa. 
Można nie kochać cię—i żyć, 
ale nie można owocować (...) 
Mszę św. odprawi ks. Senior Józef 

Kobylarz. Kazanie wygłosi ks. Józef 
Brzęk. Błogosłowieństwa udzieli ks. 
Biskup Józef Zawistowski—Ordyna­
riusz Diecezji Zachodniej PNKK. Po 
Mszy św. w sali parafialnej kawa i 
ciasto.

Zapraszamy całą Polonię do udziału 
we wspólnych modlitwach. 
“Pragniemy spajać nadziei ogniwa, 
że nam zwycięstwo da nabyty hart, 
że i ty z nami żyć będziesz 

szczęśliwa,
i każdy syn twój będzie ciebie wart. 

W. Bełza
A zatem do spotkania na wspólnych 

modlitwach w dniu 7-go grudnia.
W imieniu organizatorów zaprasza: 
Ks. Bp. Józef Zawistowski — Or­

dynariusz.

Polski Aeroklub
W niedzielę, 16 listopada, w sali 

budynku portowego lotniska Wau­
kegan, odbyło się zebranie Aero­
klubu Polskiego w Chicago.

W zebraniu udział wzięli człon­
kowie Aeroklubu wraz z rodzinami, 
a także liczne grono sympatyków. 
W czasie zebrania wyświetlono film 
ze spotkania z Asem polskiego lot­
nictwa z II Wojny Światowej płk. 
Stanisławem Skalskim. Omówiono 
sprawy organizacyjne: loterię fan­
tową, zakup samolotu, teren pod 
przyszłe lotnisko i inne.

Przy wyjątkowo sprzyjającej po­
godzie odbyły się loty pasażerskie 
dla wszystkich uczestników spotka­
nia.

Nadmienić trzeba, że Aeroklub 
nasz spotkał się z dużą przychyl­
nością i sympatią zarządu lotniska 
w Waukegan, co rokuje duże nadzie­
je na współpracę — przynajmniej 
do czasu pełnego usamodzielnienia 
się na własnym terenie.

Wszyscy uczestnicy zebrania oce­
nili bardzo pozytywnie pomysł zo­
rganizowania tego spotkania na 
lotnisku, a kontakt z latającym sa­
molotem pilotowanym przez człon­
ka klubu pilota Andrzeja Kaweckie­
go dodał nowego ducha do działal­
ności organizacyjnej.

Nasze plany na przyszłość to: za­
kup własnych samolotów i szy­
bowców oraz możliwość użytkowa­
nia własnego lotniska w okolicach 
Chicago. Chcielibyśmy umożliwić 
zainteresowanym członkom Polonii 
przeżycie wielkiej przygody, jaką

Gr. 715 Związku 
Polek w Ameryce 

Grupa 715 Związku Polek w 
Ameryce będzie miała posiedzenie 
w niedzielę, 7 grudnia o godz. 2:30 
po poł. Odbędą się też wybory. Pro­
simy wszystkie członkinie o obec­
ność. L. Jaremek sekr.

Zebranie
Klubu Powiatu Mielec

Zebranie wyborcze Klubu Pow. 
Mielec odbędzie się 7 grudnia, o go­
dz. 2:00 po poł., w sali ZKP, przy 
5835 W. Diversey. Prosimy wszyst­
kich o przybycie.

K. Pabis — prezes 
H. Bajor — sekr. prot. 

Zebranie Korpusu Pom.
Pań Przy Plac. SWAP 

Nr. 2
Korpus Pomocniczy Pań przy Pla­

cówce SWAP Nr. 2 w Chicago, podaje 
do wiadomości, że zebranie sprawo­
zdawczo-wyborcze Korpusu odbędzie 
się w dniu 10 grudnia 86 r. w środę o 
godzinie 7-ej wieczorem w lokalu Pla­
cówki Nr. 2 SWAP przy: 4800 S. Wood 
St., w Chicago.

Z uwagi na ważność zebrania, pro­
simy wszystkie Koleżanki należące 
do naszego Korpusu o punktualne i 
niezawodne przybycie.

Lilian Bonder—prezeska 
Anita Nazorek—sekr. 

Fundacje i Cele 
Na Jakie Warto 

Złożyć Swe Datki 
Fundacja Jana Pawła II

00189 Roma 
via Cassia 1200

★ ★ ★
Fundusz Pomocy Obrońcom Praw 
Ludzkich i Obywatelskich przy KPA 

Bonawentura Migała — przew. 
5844 N. Milwaukee Ave.

Chicago, D., 60646

Fundacja Charytatywna 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 

1200 N. Ashland Ave.
Chicago, II. 60622

jest samodzielne latanie, a mło­
dzieży ułatwić zdobycie fascynują­
cego zawodu. Równocześnie przy­
pominamy, że w każdy piątek w lo­
kalu ZKP przy 5835 W. Diversey, o 
godz. 7:30 wieczorem odbywają się 
lekcje j. angielskiego dla pilotów. 
Dodatkowe informacje, tel. 774-0285.

Zarząd Aeroklubu Polskiego w 
Chicago zwraca się z prośbą o ufun­
dowanie nagrody rzeczowej, która 
będzie fantem w loterii przez nas 
organizowanej.

Dniem finałowym naszej loterii 
będzie 26 kwiecień 1987 r., w którym 
to dniu podczas Bankietu Lotnicze­
go rozlosowane zostaną wszystkie 
nagrody. Loterię organizujemy w 
celu zdobycia funduszy na zakup 
samolotów oraz na rozwój Aerok'u- 
bu. Jan Król — prezes

Na Pomoc 
Naszym Inwalidom 
Zwyczajem lat ubiegłych, Koło 

Pań przy Zarządzie Koła S.P.K. Nr 
31 im. 2 Korpusu, urządza atrakcyj­
ną zabawę stoliczkową w niedzielę, 
7 grudnia, o godz. 3 po południu, w 
siedzibie Koła pnr. 3242 N. Pułaski 
Rd.

W programie są przewidziane: 
loteria fantowa i “bingo” oraz inne­
go rodzaju rozrywki towarzyskie.

Cały dochód jest przeznaczony na 
“Dar Gwiazdkowy” dla naszych 
inwalidów, zamieszkujących w róż­
nych krajach świata, którzy żyją w 
trudnych warunkach materialnych. 
Zarząd Koła pamięta także i o 
własnych członkach, żyjących w 
podobnych warunkach.

Wszystkich członków Koła oraz 
naszych przyjaciół, prosimy uprzej­
mie o wzięcie udziału w tej dorocz­
nej naszej imprezie. Wstęp tylko 
$200- j. Jurewicz — prezes

Kącik Sokoli 
Okręgu 2-go

Spotkanie Świąteczne
Okręg II Sokolstwa Polskiego w 

Ameryce urządza spotkanie świą­
teczne “Christmas Party” dla człon­
ków zarządu, członków zarządu Legii 
Honorowej oraz wydziału Komisji 
Sokolic. Spotkanie to odbędzie się w 
piątek, 12 grudnia w restauracji “New 
Warsaw” przy 6250 W. 63rd St. Począ­
tek o godz. 6:30 wiecz.

Spotkanie rozpoczniemy tradycyj­
nym polskim dzieleniem się opłat­
kiem, a później będziemy wspólnie 
śpiewać polskie i amerykańskie ko­
lędy. Goście, którzy chcieliby wziąć 
udział w tym spotkaniu proszeni są o 
zgłaszanie rezerwacji do dh. Sitko na 
nr. 737-7547 przed 4 grudnia. Opłata 
wynosi $12 od osoby.

Posiedzenie Gniazda I
Roczne posiedzenie Gniazda I od­

będzie się w czwartek 11 grudnia w 
sali Falcon Hall przy 2906 S. 49th 
Ave. w Cicero. Początek o godz. 7 
wieczorem. Prosimy o liczny udział, 
ponieważ będzie to bardzo ważne ze­
branie.

Opłatek Legii Honorowej 
Informujemy, że tradycyjny “Opła­

tek” Legii Honorowej Sokolstwa Pol­
skiego przy II Okręgu odbędzie się w 
niedzielę, 4 stycznia w sali Domu 
Podhalan przy 4808 S. Archer Ave. 

Od godz. 12:30 podane będą kok- 
taile, obiad o godz. 1:30 po poł. Go­
spodarzem tego opłatka jest Gniazdo 
866, które serdecznie zaprasza wszy­
stkich. W sprawie rezerwacji należy 
dzwonić do dh. Kosowaki na nr. 
767-6687 nie później jak do 19 grudnia. 
Oplata — $15 od osoby.

L. Fik — koresp.

SAN FRANCISCO — Fajerwerki nad mostem San Francisco 
— Oakland Bay, z okazji 50-lecia jego powstania. (UPI)
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Grudniowy Wieczór
W Klubie Przyjaciół Warszawy

W sobotę 6 grudnia w swojej no­
wej siedzibie w dolnych salach do­
mu Wydziału Illinois KPA, 5844 N. 
Milwaukee Ave.—Klub Przyjaciół 
Warszawy—urządza swój Wieczór 
Towarzyski, ostatni w obecnym ro­
ku kalendarzowym. Początek o go­
dz. 7 wieczorem. Parking w Nor­
wood Federal. Zarząd bardzo prosi 
o telefoniczne rezerwacje miejsc na 
nr: 867-8313 lub 286-4950.

W programie artystycznym wy­
stąpi, tak chętnie słuchana przez 
polską publiczność, Rodzina Kosy- 
carz, we własnym repertuarze i z 
własnym akompaniamentem. Ro­
dzina składa się z 5 osób w tym troje 
dzieci 6,8 i 10 lat. Wiesława i Henryk 
Kosycarzowie mają oboje ukończo­
ne w Polsce studia muzyczne, a p. 
Wiesława w swej karierze artysty­
cznej śpiewała w “Mazowszu.” 
Henryk Kosycarz nie tylko śpiewa, 
ale jako inżynier, specjalista od na­
kładania dźwięku, posiada własne 
nowoczesne studio, gdzie nagrywa 
płyty i kasety. Jeśli idzie o dzieci, to, 
żeby ocenić, trzeba posłuchać, jak 
mała dziewczynka śpiewa, że ma 
małego psa, dla którego jest duża. 
Zespół ten napewno sprawi obecnym 
miłą niespodziankę.

Poza programem artystycznym, 
w ramach dotacji wejściowej wszy­
stko w Klubie jak co miesiąc, a co 
najważniejsze, miła rodzinna at­
mosfera towarzyskiego spotkania i 
możność złożenia sobie życzeń Świą­
tecznych i Noworocznych.

Komunikat 
Rycerzy Niepokalanej

W bieżącym roku szkolnym Ryce­
rze Niepokalanej przygotowali już 14- 
cie religijnych przedstawień i progra­
mów artystycznych.

Obecnie — w listopadowej ciszy i 
zadumie przygotowują się do ich naj­
większego, patronalnego święta: Nie­
pokalanego Poczęcia Najświętszej 
Maryi Panny, które oficjalnie obcho­
dzone jest 8 grudnia.

Ponieważ w tym roku przypada ono 
w poniedziałek — Rycerstwo Niepo­
kalanej w Chicago obchodzić je bę­
dzie bardzo uroczyście, w Wigilię 
tego święta.

7 grudnia 1986, w niedzielę, podczas 
polskiej sumy o godz. 10:30 rano, w 
Kościele Świętej Trójcy, w Chicago 
odbędzie się uroczyste pasowanie 
nowych członków, ponowienie rycers­
kich ślubowań oraz artystyczny pro­
gram pióra Marii Kubel, w wykona­
niu Rycerzy Niepokalnej, na cześć 
Najświętszej Panienki.

Rycerstwo Niepokalnej serdecznie 
zaprasza całą Polonię na Trójcowo.

Maria Kubel

Jarmark w Z.K.P.
Związek Klubów Polskich urzą­

dza jarmark w siedzibie Związku, 
przy 5835 W. Diversey Ave. Na jar­
marku można będzie kupić wiele 
cennych przedmiotów codzinnego 
użytku: używanych w kuchni, przy­
datnych w ogródku, oraz duży 
wybór odzieży nowej i używanej.

Bardzo przystępne ceny. Podamy 
także smaczne potrawy.

Dla urozmaicenia odbędą się wy­
stępy humorystyczne. Między inny­
mi zobaczyć będzie można skecze: 
“List z Ameryki,” “U lekarza,” 
“Operacja.” Jarmark odbędzie się 
w sobotę i niedzielę, 6 i 7 grudnia. 
Początek o godz. 1:00 po południu. 
Wstęp wolny. Zapraszymy wszyst­
kich do wzięcia udziału.

Adam Ocytko — prezes 
Zofia Piekos — przewodnicząca 

“Open House” 
w Szkole Notre Dame 

Szkoła średnia dla chłopców, 
Notre Dame, w Niles, przy 7655 
Dempster St. będzie miała “Open 
House,” w niedzielę, 7 grudnia od 
1-5 po poł. Informacje o szkole, ad­
ministrowanej przez księży Święte­
go Krzyża, uzyskać można również 
pod tel. 965-2900.

Serdecznie więc zapraszamy do 
Klubu w sobotę 6-go grudnia (dzień 
św. Mikołaja) do pięknego pomie­
szczenia Wydziału KPA, wszyst­
kich członków z rodzinami i przyja­
ciółmi. Koniecznie jednak prosimy 
o telefoniczne rezerwacje na nr 
867-8313 lub 286-4950. Do zobaczenia 
się. Zarząd Klubu

Polski Teatr 
Na Emigracji 

Apel Do Czytelników
Jestem doktorantką Polskiego Uni­

wersytetu na Obczyźniej i przygoto­
wuję dysertację naukową o teatrze 
polskim na emigracji, pod kierun­
kiem dr Tymona Terleckiego z Lon­
dynu. Pragnę zwrócić się z gorącą 
prośbą zarówno do osób prywatnych, 
jak i do instytucji, które są w posia­
daniu materiałów związanych z tym 
tematem o udostępnienie ich do wglą­
du lub wypożyczenie na pewien okres 
czasu. Być może uzupełnią one i wz­
bogacą materiały będące w moim 
obecnym posiadaniu. Z uwagi na mo­
nograficzny charaketer pracy chcia- 
łabym uzyskać dostęp do wszystkich 
możliwych źródeł. Dlatego proszę o 
pomoc.

Uprzejmie dziękuję za wszystkie 
informacje, jakie łaskawie można 
przekazywać telefonując pod numer 
(312) 2864488 w godz. od 9 do 4-tej, 
prosząc p. Krystynę Hussar.

Polski Święty Mikołaj 
w Bibliotece 

Portage-Cragin
Biblioteka Portage-Cragin, 5110 

West Belmont Ave, serdecznie zap­
rasza dzieci na spotkanie z polskim 
świętym Mikołajem, które odbę­
dzie się we środę, 10 grudnia 1986, o 
godzinie 7 wieczorem.

Zespół zuchowy “Orlęta,” pod 
kierownictwem Konstantego Sie­
maszki, przywita św. Mikołaja ko­
lędami, wierszami i tańcami. Św. 
Mikołaj obiecał przyjechać z poda­
runkami dla wszystkich grzecznych 
dzieci, więc mamy nadzieję, że ich 
przyjdzie dużo. Program prowa­
dzony będzie w języku polskim i an­
gielskim. Wstęp wolny dla wszyst­
kich. Po dalsze informacje proszę 
dzwonić: 736-2577.

Helena Ziółkowska 
Zebranie Stowarzyszenia 
Polskich Kombatantów 
Stowarzyszenie Polskich Emery­

tów Kombatantów A.P. zawiada­
mia, że 11 grudnia, o godz. 12:30 
(czwartek), w lokalu Copernicus 
Center, przy 3160 N. Milwaukee 
Avenue, odbędzie się miesięczne 
zebranie. Będziemy omawiali koń­
cowe sprawy związane z opłatkiem 
w dniu 14 stycznia 1987 r. Obecność 
wszystkich, jak zwykle pożądana. 
Po zebraniu podamy kawę i ciasto.

L. Pieczara — prezes
A. Tapkowski — sekr. gen.

Fundacja Kopernikowska 
Zaprasza

Na Oratorium “Mesjasz”
Fundacja Kopernikowska, 5216 

West Lawrence organizuje w dniu 
14 grudnia (niedziela), o godz. 3:00 
po poł., swe pierwsze publiczne wy­
konanie oratorium Haendla “Mes­
jasz.”

Chórem składającym się z wi­
dzów oraz solistami dyrygować bę­
dzie Joseph Poprawski. Wśród so­
listów: Anne Pitcher — sopran, 
Emily Lodine — alt, Norman Engs­
trom — tenor i Thomas Potter — 
baryton.

Na organach Wurlitzera akom­
paniować będzie Bette Duval oraz 
kwintet smyczkowy i harfa.

Wstęp — 5 dolarowa. Sprzedaż bi­
letów w biurze Fundacji Koperni­
kowskiej lub tuż przed koncertem 
— w kasie. Nuty wraz ze słowami 
będą do nabycia we foyer teatru.

Serdecznie zapraszamy!
Kontaktować się z Artem Bor­

kowskim, tel. 777-8898.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zebranie
Gminy 39 ZNP

Miesięczne zebranie Gminy 39 
ZNP odbędzie się we wtorek, 3 
grudnia w sali Paradise, przy 1758 
West 48th Str., początek o godz. 7:30 
wieczorem.

Prosimy delegatki i delegatów o 
jak najliczniejszy udział w tym 
bardzo ważnym zebraniu, na któ­
rym poruszane będą bardzo istotne 
sprawy.

Ponieważ w tym miesiącu w wie­
lu Grupach należących do Gminy 
odbywają się wybory, przypomi­
namy o konieczności przygotowa­
nia mandatów dla delegatów do 
Gminy.

W mandatach tych należy podać 
imię i nazwisko członka Grupy, 
który został wybrany na delegata 
do Gminy, łącznie z dokładnym 
adresem zamieszkania tego dele­
gata (numer domu, ulica, numer 
kodu pocztowego). Wskazanym by­
łoby również podanie adresu sekre­
tarza każdej z tych Grup. Dodatko­
wo sekretarz Gminy 39 ZNP prosi o 
listę członków, którzy powinni otrzy­
mać kosze gwiazdkowe. Czasu nie 
pozostało już wiele, dlatego pro­
simy o tę listę jak najszybciej, nie 
później jak do 10 grudnia.

Władysław Krzysztofiak — sekr.

Zebranie 
Grupy 1192 ZNP

Roczne wyborcze zebranie Grupy 
1192 ZNP “Kosynierów Tadeusza 
Kościuszki,” odbędzie się w niedzie­
lę, 21 grudnia, w sali Placówki Nr 2 
SWAP, pod adresem 4800 S. Wood 
Str., w Chicago, o godz. 2 po poł.

Wszystkich członków należących 
do naszej grupy bardzo serdecznie 
zapraszamy i oczekujemy na liczne 
przybycie.

January Nazorek — prezes 
Anita Nazorek — sekretarka

Zabawa Świąteczna
Stow. Dobroczynności 

Przy ZNP
Zabawa Świąteczna “Christmas 

Party,” Stow. Dobroczynności przy 
ZNP odbędzie się we wtorek, 9 
grudnia, w sali Domu Młodzieży 
Okręgu 13 ZNP, przy 6038 N. Cicero 
Ave., o godz. 7:00 wieczorem.

Podamy także smaczną kolację.
Delegatki Stowarzyszenia pro­

szone są o zgłoszenie rezerwacji do 
biura wiceprezeski Heleny Szyma- 
nowicz, tel. 286-0500.

Goście będą mile widziani na tej 
dorocznej zabawie. Wstęp $8.00 od 
osoby.

Helena Szymanowicz — prezeska 
Marta Filar sekr. prot.

Zebranie Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP 
odbędzie swe miesięczne zebranie 
w czwartek, 11 grudnia o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Moskala, przy 
5639 N. Milwaukee Ave.

Mamy ważne sprawy do omó­
wienia i załatwienia. Prosimy o li­
czne przybycie naszych członków, a 
po posiedzeniu zapraszamy na ma­
łą przekąskę.

ST. Bogobowicz — prezes 
Z. Drwilla — sekr. prot.

Gwiazdka Grupy 1474 
Tow. Wiara i Ojczyzna 
We wtorek, 16 grudnia, o godzinie 

2 po poł., w sali SWAP, Plac. 90,6005 
W. Irving Park Rd., odbędzie się 
“Gwiazdka.”

Św. Mikołaj będzie obecny z po­
darunkami dla dzieci, w progra­
mie: opłatek, kolędy i poczęstunek.

W tym samym dniu odbędzie się 
losowanie indyków. Prosimy o fanty 
na losowanie, ażeby pomóc w za­
bawie.

Irena Szczech — korespondentka

Gmina 41 ZNP 
Odwołuje 

Grudniowe Zebranie 
Gmina 41 ZNP odwołuje grudnio­

we zebranie i jednocześnie informu­
je, że jej kolejne zebranie odbędzie 
się w pierwszy piątek stycznia. 
J. T. Szczech — prezes 

Zebranie Grupy 2879 ZNP 
Zebranie wyborcze i instalacja no­

wego Zarządu Grupy 2879 ZNP od­
będzie się w środę, dnia 3-go grudnia 
1986 roku przy 5055 W. Agatite (w 
okolicy Milwaukee i Montrose).

Prosimy o jak najliczniejszy udział. 
Na zebraniu będzie można otrzy­

mać kalendarze na rok 1987.
Danuta Mankiewicz 
Prezes i Sekr. Prot.

Zebranie Wyborcze 
Gr. 127 ZNP 

Tow. Im. R. Dmowskiego 
W piątek, dnia 12 grudnia br. odbę­

dzie się wyborcze zebranie naszej 
grupy w Domu Wydz. Kongresu Pol. 
Amer., 5844 N. Milwaukee Ave.

Początek zebrania o godz. 7:30 
wiecz. Uprasza się o uregulowanie 
zaległych opłat dla Związku. Sekre­
tarz fin. będzie urzędował w tym cza­
sie.

Apelujemy o liczny udział człon­
ków. Wysłuchamy sprawozdań od 
ustępującego Zarządu i wybierzemy 
nowy Zarząd na 1987 rok.

H. Wasilewski—prezes 
S. Pyka—sekretarz 

Posiedzenie Grupy 1487 
Tow. Tysiąc Walecznych 
Posiedzenie Grupy 1487 ZNP, 

Tow. Tysiąc Walecznych, odbędzie 
się w niedzielę, 14 grudnia, w sali 
Gminy 6, 7205 Fullerton Ave., Cle­
veland, Ohio.

Początek o godz. 1 po południu. 
Sekretarz finansowy Feliks Hujar- 
ski będzie urzędował od godz. 12. 
Jest to roczne zebranie i wybór 
urzędników. Prosimy wszystkich 
członków o przybycie.

Tadeusz Rybacki — prezes 
Wanda Hujarska — sekr. prot. 

Zebranie Grupy 1820 
Tow. Gwiazda Wolności 
Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 

1820 zawiadamia, że zebranie wy­
borcze odbędzie się w niedzielę, 7 
grudnia, w domu K.P.A., przy 5844 
N. Milwaukee Ave., o godz. 2:30 po 
poł. Prosimy wszystkich o przyby­
cie. Po zebraniu przyjęcie.

Z. Adamiak — prezes
M. Ruckowski — sekr.

Instalacja Zarządu 
Tow. Giewont 

Grupa 2514 ZNP 
Towarzystwo Giewont serdecznie 

zaprasza członków wraz z przyja­
ciółmi na naszą instalację nowo- 
obranego zarządu, odbędzie się w 
piątek, 5 grudnia, o 7:30 wiecz. w sali 
Domu Młodzieży Okr. 13 przy 6038 N. 
Cicero. Prosimy wszystkich o przy­
bycie. Po instalacji podamy przed­
świąteczną przekąskę.

Przysięgę od nowowybranego za­
rządu odbierze skarbnik ZNP Ed­
ward Moskal, b. Migała — prezes 

Z. Dobrowolski — sekr. prot.

Zebranie Gr. 1192 ZNP
Roczne wyborcze zebranie Grupy 

ZNP Nr. 1192 “Kosynierów Tadeusza 
Kościuszki” odbędzie się w niedzielę, 
21 grudnia 86 r. w sali Placówki Nr. 2 
SWAP pod adresem: 4800 S. Wood St., 
o godz. 2-ej po południu.

Wszystkich członków należących 
do naszej grupy bardzo serdecznie 
zapraszamy i oczekujemy na liczne 
przybycie.

January Nazorek—prezes 
Anita Nazorek—sekretarka

POLANO

KIERMASZ ŚWIĄTECZNY 
POLSKIEGO RZEMIOSŁA ARTYSTYCZNEGO 

oraz ,

WYSTAWA 0BRAZ0W 
FRANCISZKA FELLMANNA

znanego artysty- malarza i uzdrowiciela z POZNANIA 
(Ręcznie malowane kopie mistrzów malarstwa europejskiego: 
Rembrandt/Rubens/Degas/Renoir/Monet/Kossak/Chełmoński/ 

Malczewski i inni:
DOM PODHALAN 4808 S. ARCHER AVE.

Chicago, IL 
OD CZWARTKU 27 LISTOPADA DO NIEDZIELI 7 GRUDNIA 

CODZIENNIE od Godz. 10 Rano do 8 Wieczorem 
INFORMACJE TEL. 523-7632
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Zgodnie z Tradycją 
Stanów Zjednoczonych

Nie ma człowieka na świecie, który nie prze­
strzegałby tradycji swego narodu, tradycji w 
których wyrósł, w których się wychował.

W tradycji amerykańskiej — zaraz po Dniu 
Dziękczynienia rozpoczyna się okres przygo­
towań do świąt Bożego Narodzenia. Kupujemy 
więc upominki dla najbliższych i dla przyjaciół, 
pamiętamy o współpracownikach, szefach i 
tych wszystkich, z którymi spotykamy się na 
codzień w naszym życiu przez cały rok.

Do najbardziej rozpowszechnionych tradycji 
bożonarodzeniowych w Stanach Zjednoczonych 
należy wysyłanie sobie nawzajem kartek z ży­
czeniami świątecznymi i to bez względu na to, 
czy złożymy sobie osobiście życzenia czy też 
nie.

Od wielu już lat Kongres Polonii Amerykań­
ski Wydział na stan Illinois, oraz “Dziennik 
Związkowy” współpracują w akcji mającej na 
celu połączenie tradycji z dobrym uczynkiem. 
Sugerujemy bowiem naszym Czytelnikom i 
wszystkim członkom społeczności polonijnej, 
aby zamiast wysyłać kartki z życzeniami świą­
tecznymi do znajomych i przyjaciół w Stanach 
Zjednoczonych przeznaczyli pewną sumę pie­
niędzy na dobry cel.

Można więc wpłacać na fundusz Fundacji 
Charytatywnej Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, na fundusz administracyjny K.P.A., na 
wspomożenie pracy Związku Harcerstwa Pol­
skiego, zasilenie kasy na zapomogi dla Pol­
skich Inwalidów Wojennych, na Polskie Szkoły 
Sobotnie, czy wreszcie na Fundusz Czytelniczy 
“Dziennika Związkowego:”

Z funduszu tego opłacamy bowiem koszty

prenumeraty “Dziennika” dla tych wszystkich, 
którzy nie mogą sobie na to pozwolić, często 
osób starszych, których emerytura jest zbyt ni­
ska, by mogli opłacić prenumeratę ukochanego 
pisma.

Z funduszu tego możemy korzystać wysyła­
jąc “Dziennik” do Domów Opieki nad starszy­
mi i chorymi, do szkół amerykańskich w 
których uczą się polskie dzieci.

Jeśli wpłaty na wyżej wymienione cele 
otrzymamy przed 22 grudnia, zapewniamy, że 
nazwiska hojnych ofiarodawców umieścimy w 
specjalnej rubryce zatytułowanej “Zamiast Ży­
czeń Świątecznych”, by ich znajomi, rodzina i 
przyjaciele wiedzieli, że nie zapomnieli o nich, 
lecz postanowili pieniądze które wydaliby na 
kupno kartek świątecznych i znaczków — 
przeznaczyć na inne, niezmiernie godne popar­
cia cele.

Nie zapomnijmy o tym, że “Solidarność” w 
Polsce nadal potrzebuje naszego wsparcia, po­
dobnie jak konieczne są fundusze na utrzyma­
nie Domu Pielgrzyma Jana Pawła II w Rzymie. 
Musimy pomóc w utrzymaniu świątyni Po­
laków w Rzymie, kościoła św. Stanisława, bo 
jak wiemy z apelu ks. bp. Szczepana Wesołego, 
konieczny jest remont tej świątyni.

Zastanówmy się więc poważnie i złóżmy swą 
ofiarę na dobry cel. Ofiary przekazywać można 
albo do Wydziału na stan Illinois Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej, albo, jeśli na Fundusz 
Czytelniczy — do “Dziennika Związkowego”. 
Adresy znajdziecie w innym miejscu naszego 
dzisiejszego wydania “Dziennika” oraz póź­
niej, przez cały grudzień.

Ameryka
Szybcy w słowach komentatorzy porównują 

tarapaty w jakich znalazł się prezydent Reagan 
z aferą Watergate. Porównanie, ze względu na 
rozmiary skandalu narzuca się samo, ale jest, 
przedwczesne i nie trafne.

Zakładanie podsłuchów w kwaterze wybor­
czej partii demokratycznej było dyktowane 
osobistym interesem politycznym ówczesnego 
prezydenta Richarda Nixona. Obecne tara­
paty, w które wpakował się Reagan są dykto­
wane niewątpliwie szerokimi względami po­
lityki zagranicznej Stanów Zjednoczonych, 
problem tylko w tym czy są to względy i inte­
resy polityczne właściwie rozumiane.

Problem prawny polega na tym, że funkcjo­
nariusze Rady Bezpieczeństwa Narodowego 
wysyłali pomoc dla nikaraguańskich “con­
tras”, gdy Kongres na tę pomoc zgody nie udzie­
lił. Działali zatem wbrew najwyższej władzy 
ustawodawczej Stanów Zjednoczonych. Nie 
działali natomiast, przynajmniej dotąd na ten 
temat nic nie wiadomo, w interesie własnym.

Potrzeba pomocy dla “contras” jest dla ludzi 
doceniających groźbę penetracji sowieckiej w 
Ameryce Łacińskiej, oczywista. Ale nie jest 
oczywista dla wielu milionów obywateli ame­
rykańskich, a także dla znacznej części Kon­
gresu. Stąd oburzenie na działalność funkcjo­
nariuszy Rady Bezpieczeństwa Narodowego 
ma charakter podwójny: po pierwsze, budzi ta 
działalność oburzenie jako niezgodna z pra­
wem, po wtóre, uważana jest za politycznie głu­
pią, nie służącą interesom USA. Do tego dodać 
trzeba trzeci element — wszystko razem pro­
wadzone było nieudolnie i po amatorsku.

Sprawa rodzi jednak pytanie fundamental­
ne, daleko wykraczające poza czysto prawne, 
albo kompetencyjne aspekty ostatniego skan­
dalu. Zarówno w Iranie, jak i Nikaragui, prze­
ciwnikiem Stanów Zjednoczonych jest reżim, 
dla którego nie istnieją żadne reguły, nie po­
wściągany. przez parlament, wścibską prasę, 
opinię publiczną. Jaką broń wobec takiego 
reżimu stosować, jak z nim rozmawiać? Jest to 
zasadnicze pytanie dotyczące taktyki współ­
czesnych demokracji w konfrontacji z dyktatu­
rą.

Kraje demokratyczne wyglądają wobec ta­
kiego przeciwnika jak dziewiętnastowieczny 
dżentelmen, przestrzegający dobrych manier, 
dorzymujący słowa i niechętny do załatwiania 
interesów pod stołem, który przystępuje do

Nie Tonie
transakcji z oprychem z azjatyckiego bazaru. 
Dżentelmen albo musi przegrać, albo zrezyg­
nować z dobrego wychowania.

Mówiąc bardziej ogólnie prowadzenie polity­
ki zagranicznej pod naciskiem demokracji, pod 
kontrolą prasy, w ramach systemu rozdzielają­
cego ściśle władzę wykonawczą od ustawodaw­
czej, na dodatek wśród partyjnej rywalizacji 
zawsze było trudne, a dziś wydaje się omal 
niemożliwe. Czy oznacza to, że cały proces de­
mokratycznego sprawowania władzy należy 
odrzucić? Zrezygnować z kontroli parlamentu 
nad rządem? W imię skuteczności polityki za­
granicznej zawierzyć ją tym, którzy wiedzą le­
piej i niech w ciszy gabinetów dobijają polity­
cznych targów, nie oglądając się na nikogo?

Bywają okoliczności, w których wniosek taki 
brzmi pociągająco, ale na dłuższą metę byłoby 
to samobójstwo. Samobójstwo demokracji. Za­
przeczenie wartościom na których ufundowana 
jest zachodnia wizja świata, wizja demokraty­
cznego społeczeństwa. Warto zatem na ostatni 
skandal polityczny popatrzeć nie tylko jako 
świadectwo nieporadności demokracji, ale ta­
kże jak na świadectwo jej siły. Jak ktoś powie­
dział, demoracja jest jak tratwa: nie tonie, ale 
ma się ciągle mokre nogi.

Ameryka ma znowu mokre nogi, ale na pew­
no nie tonie.

To i Owo
Japończycy wybudują niebawem nowe, wiel­

kie lotnisko. Będzie to nie tylko najdroższa, ale 
również jedyna w swoim rodzaju tego typu in­
westycja na świecie. Lotnisko zlokalizowano 
bowiem tam, gdzie dziś rybacy japońscy zarzu­
cają jeszcze sieci: w zatoce Osaka, na stucznej 
wyspie.

Dla urzeczywistnienia tego projektu stulecia 
budowniczowie są zdecydowani “przenieść 
góry.” I nie ma w tym przesady: położona u 
wejścia do zatoki wyspa Awaji, zostanie bo­
wiem częściowo zniwelowana. W to miejsce 
powstanie sztuczna wyspa o powierzchni 500 
ha, dla usypania, której potrzeba będzie ok. 150 
min m sześć, ziemi.

* * *
Światowa produkcja jedwabiu naturalnego 

znacznie przekracza 50 tys. ton rocznie, z czego 
60 proc, wytwarzają Chiny, które są ponadto w 
90 proc, eksporterem surowego jedwabiu, głów­
nie do Japonii, Indii i Związku Sowieckiego.

PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Wyjaśnienie Nie 
Usprawiedliwia

DZIENNIK POLSKI, Detroit) - 
Prezydent Stanów Zjednoczonych 
winien cieszyć się poparciem obywa­
teli, ponieważ wybrali go, by ich rep­
rezentował i by w ich imieniu 
rządził krajem. Prezydent nie może 
uchylać się od swych obowiązków, 
w których wypełnianiu musi kier­
ować się nie kylko nastrojami ale też 
i potrzebami społeczeństwa.

Kwestia zaufania między prezyden­
tem a społeczeństwem jest sprawą 
fundamentalną i jakiekolwiek jego 
naruszenie wymaga nie tylko wyjaś­
nienia i usprawiedliwientia ale także 
niezbitych dowodów, że nie ma innego 
rozwiązania.

Sprawa tajnych rozmów z Iranem, 
jak mówi sam Prezydent Reagan, 
została podjęta przed osiemnastu 
miesiącami dla poprawienia stosun­
ków między dwoma krajami. Ujaw­
nienie ich zostało potwierdzone przez 
samego Prezydenta ale tylko wtedy, 
gdy wiadomość o nich z Iranu “prze­
ciekła” do libańskiego czasopisma. 
Dobrze się stało, że Reagan w 
przemówieniu telewizyjnym i radio­
wym do całego społeczeństwa “od­
krył tę tajemnicę”, która była wstrzą­
sem, gdyż oficjalna polityka jego 
Administracji zabrania jakichkolwiek 
rozmów i więzów z terrorystami.

Wyszło więc na jaw, że nie tylko 
były rozmowy prowadzone, ale Iran, 
nasz wróg, otrzymał też pomoc mili­
tarną, ponieważ jego rola jest niesły­
chanie ważna ze względu na to, że 
“Iran obejmuje jedną najbardziej 
krytycznych geografii w świecie”. 
Oczywiście mowa o najbardziej kry­
tycznym terytorium geograficznym 
świata. Reagan uważa że nic złego 
się nie stało przez ukrycie tych 
rokowań przed społeczeństwem, bo są 
okoliczności, które wymagają tajnej 
dyplomacji.

Ale tu należy przypomnieć, że w 
kwietniu bieżącego roku na zarządze­
nie Washingtona dokonano nalotu 
lotniczego na Libię, by odpowiedzieć 
na akcję terrorystyczną płk. Khadaf- 
fy. Iran i Libia były i są w tej samej 
kategorii, lecz do Teheranu wysłano 
broń “obronną”, “defensywną”, któ­
rej ilość była skromna, bo całość 
ładunku mogła łatwo zmieścić się w 
jednym samolocie towarowym”. Ale 
o co chodzi: ilość czy fakt złamania 
zakazu pomocy militarnej?

Po przemówieniu Prezydenta, Te­
heran zażądał inych dowodów “do­
brej woli” Washingtonu i,w kołach 
finansowych rozeszły się pogłoski o 
możliwości odmrożenia należności 
irańskich, zatrzymanych po objęciu 
władzy przez Ayatollah Khomeini, 
który - mimo wystąpienia Prezyden­
ta Reagana w obronie tajnej dyplo­
macji - w dalszym ciągu twierdzi, że 
Stany Zjednoczone są największym 
wrogiem i terrorystą.

Należało spodziewać się, że Prezy­
denta stać było na lepszy argument 
niż na porównanie Iranu z Ludowymi 
Chinami i przypomnienie, że Prezy­
dent Nixon w 1971 roku wysłał Hentry 
Kissingera do Pekinu, by nawiązać 
stosunki z tym krajem, z którym nie 
mieliśmy żadnych kontaków pośred­
nich ani bezpośrednich. Wydaje się 
że porównanie to jest mocno naciąga­
ne i nie ma słusznych podstaw. 
Ludowe Chiny Mao Tse Tunga w 
największym okresie atakowania Za­
chodu, bo podczas wojny wietnams­
kiej a jeszcze wcześniej za udziela­
nie pomocy Chiang Kai Shekowi na 
Tajwanie, nie uciekły się do brania 
zakładników ani porywania Amery­
kanów. Była to “pyskówka dyploma­
tyczna”, a na innych terenach bezpoś­
rednia chińska pomoc militarna dla 
Północnego Wienamu czy jeszcze 
wcześniej dla Północnej Korei pod­
czas wojny koreańskiej na początku 
lat 1950-tych.

Jeśli nawet należy bronić tajnej 
dyplomacji w pojęciu Prezydenta 
Reagana, możemy zrozumieć, że nie 
można ujawanić pewych akcji nasze­
go rząd, póki nie będzie konkretnych 
rezultatów. W tym wypadku uwolnie­
nie Davida Jacobsena, tkóry był w 
rękach libańskich muzułmanów odła­
mu irańskiego, miało być rezultatem 
tych tajnych rozmów i udzielenia 
pomocy wojskowej Teheranowi. Dla­
czego następnie później nowe wyjaś­
nienie, że przez to chciano pokazać, 
iż Washington widzi polepszenie się 
stosunków, ponieważ w Teheranie poja­
wiły się umiarkowane czynniki, nie 
tak skrajne jak Khomeini, Co za 
absurd? Jak można w ten sposób

W Obronie Honoru
W dniu 18 marca 1983 r. zachod- 

nioniemiecka stacja telewizyjna 
WDR w Hamburgu nadała pro­
gram, w którym m.in. oskarżono 
polskich żołnierzy, że po zdobyciu 
klasztoru na Monte Cassino w 1944 
r. wymordowali oni znajdujących 
się w riunach rannych żołnierzy 
niemieckich podrzynając im gard­
ła!

To oszczercze kłamstwo wywoła­
ło falę oburzenia społeczności pol­
skiej i zrozumiałą reakcję polskich 
czynników na emigracji, które pod­
jęły żmudną i długofalową akcję w 
celu zwalczenia tego niesłychanego 
oskarżenia i uzyskania satysfakcji.

Ponieważ akcja ta niemal dobie­
ga końca, podajemy w skrócie 
chronologiczny rozwój wypadków.

Wiadomość o tej audycji została 
natychmiast przekazana z Niemiec 
do dr. M. Młotka w Londynie, który 
z kolei przekazał ją Rządowi RP na 
Uchodźstwie i Zarządowi Związku 
Karpatczyków 3 DSK.

Sprawą tą zajął się Zarząd Główny 
Związku Karpatczyków 3 DSK po­
wołując specjalny komitet pod prze­
wodnictwem prof. dr. M. Sasa—. 
Skowrońskiego.

W związku z “Oświadczeniem” 
Rady Głównej (18.3.83) i “Rezolu­
cją” Walnego Zebrania Związku 
(17.4.83) oddziały Związku rozsiane 
po całym świecie uchwaliły szereg 
rezolucji domagających się odwo­
łania tych oszczerstw i pełnego za­
dośćuczynienia.

Równocześnie w dniu 30 marca 
1983 r. w imieniu Rady Organizacji 
Kombatanckich Polskich Sił Zbroj­
nych złożono pisemny protest na 
ręce ambasadora Niemieckiej Re­
publiki Federalnej w Londynie.

Protest ten podpisali przewodni­
czący Rady Federacji Światowej 
ŚPK gen. K. Rudnicki oraz prezes 
Zarządu Federacji Światowej mjr. 
S. Soboniewski.

Kolejny protest w dniu 26.4.1983 r. 
skierował do tegoż ambasadora 
Związek Karpatczyków 3 DSK, a 
inne organizacje kombatanckie za­
protestowały do ambasad RFN w 
Waszyngtonie, Ottawie, Canberze i 
bezpośrednio do WDR w Kolonii.

Ambasada niemiecka odpowie­
działa, że nie jest kompetentna do 
załatwiania tego rodzaju sprawy, 
gdyż odpowiedzialność za tę audy­
cję ponosi WDR, a nie rząd nie­
miecki.

Protesty zostały więc przesłane 
do ARD (Wspólnota Radiostacji w 
RFN).

Ażeby nie prowadzić tak ważnej 
akcji dwoma niezależnymi kana­
łami naczelne władze 3 DSK i SPK 
uzgodniły 6 sierpnia 1983 r. prowa­
dzić akcję wspólnie, dzieląc ją na 
dwa działy w ten sposób, że 3 DSK 
zajmie się zebraniem odpowiedniej 
dokumenatacji, natomiast SPK po­
siadająca osobowość prawną przej- 
mie na siebie całą korespondencję i 

mówić, jeżeli nawet odpowiada to 
prawdzie? Dlaczego zdradzać 
“umiarkowanych”?

Ale reakcja Iranu nie była i nie jest 
pozytywna, chociaż ambasador irań­
ski w Narodach Zjednoczonych oś­
wiadczył, że Washington zaczyna 
zmieniać swą politykę wobec jego 
kraju na politykę “lepszych stosun­
ków”. Khomeini i jego zwolennicy są 
nadal twardo nastawieni przeciw 
Ameryce.

Ale co najbardziej uderza, to niedo­
wierzanie członkom rządu, zakaz 
milczenia dany dyrektorowi CIA oraz 
trzymanie wszystkiego w tajemnicy 
przed Kongresowym Komitetem Wy­
wiadowczym i przed Szefem Połączo­
nych Sztabów. Słusznie zapytał jeden 
z komitetu kongresowego: “Jak Pre­
zydent może ufać wrogowi a nie ufa 
Kongresowi Stanów Zjednoczonych?”

Nas irytuje fakt, że najbliższa ka- 
marylla Reagana wykluczyła osoby, 
które konstytucyjnie są odpowiedzial­
ne za swe obowiązki. Czy Prezydent 
daje się używać i przekonywać przez 
tych ludzi, zmieniających politykę 
kraju jak rękawiczki? Wiemy, że 
Washington zastosował częściowe 
sankcje przeciw Syrii i odwołał 
naszego ambasadora z Damaszku, 
chociaż nie zamknął ambasady, ale 
wobec tego, co się salo z Tehera­
nem, kto wie czy nie idą jakieś inne 
tajne rozmowy z prezydentem Syrii 
Assadem, który jest całkowicie popie­
rany przez samego Khomeiniego?

Należy żałować, że Prezydent Rea­
gan swoją zdolnością wysławiania się 
stara się usprawiedliwić z czegoś, co 
jest nie do usprawiedliwienia. Na 
pewno wyjdą jeszcze inne szczegóły 
tej “afery irańskiej”, wobec żądań 
Kongresu i Szefa Połączonych Szta­
bów, by przeprowadzić dochodzenie. 
Żadnej szkody nie będzie, bo Iran i tak 
wie więcej niż my - obywatele!

reprezentację na zewnątrz.
SPK w pierwszej kolejności rep­

rezentowali mjr. S. Soboniewski i 
mjr. Z. Szadkowski, w drugiej mjr.
Z. Szadkowski i p. J de Berg, 
Związek Karpatczyków 3 DSK ppłk 
M. Maciejczyk i prof, dr M. Sas— 
Skowroński.

W międzyczasie zwrócono się do 
Międzynarodowego Czerwonego Krzy­
ża w Genewie oraz do Niemieckiego 
Czerwonego Krzyża, które potwier­
dziły, że nie mają żadnych doku­
mentów podtrzymujących to fał­
szywe oskarżenie.

Naczelna władza wszystkich sta­
cji telewizyjnych w RFN (ARD) 
przekazała tę sprawę bezpośrednio 
do WDR i 1 września otrzymaliśmy 
od nich list, że kwestionowana przez 
nas wypowiedź zostanie opuszczona 
z ewentualnych przyszłych powtó­
rek tego programu.

Nastąpiła dalsza wysyłka szere­
gu listów do WDR, m.in. oświadcze­
nie Czerwonego Krzyża, niestety 
pozstawione one były bez odpowie­
dzi.

Równocześnie sprawę tę podjął p. 
Aleksander Tiplt, który od swego 
kolegi gimnazjalnego p. S. Nowic­
kiego z Londynu dowiedział się o 
tym skandaliczmym programie.

Warto podkreślić, że p. A. Tiplt 
jest znanym historykiem niemiec­
kim, który wychował się przed woj­
ną w Polsce i będąc człowiekiem 
prawego charakteru postanowił w 
imię prawdy historycznej włączyć 
się w tę sprawę, pisząc list prote­
stacyjny do WDR.

W dniu 10 kwietnia 1984 r. Związek 
Karpatczyków 3 DSK i SPK udzie­
liły p. Tipltowi upoważnienia do 
reprezentowania komitetu i prowa­
dzenia wszelkich negocjacji z WDR. 
Zasługi jego w tej sprawie są rze­
czywiście ogromne.

W międzyczasie nastąpił sensa­
cyjny zwrot wypadków, gdyż odna­
leziono w Huddersfield, mieszkają­
cego tam byłego żołnierza niemiec­
kiego, p. Roberta Frettlohr. który 
jako kapral—pionier 4 pułku spado­
chronowego brał udział w bitwie o 
Monte Cassino i był jednym z tych, 
którym rzekomo poderżnięto gard­
ło. Będąc człowiekiem uczciwym 
był mocno oburzony kłamstwem 
WDR i w dniu 30 marca 1985 r. dosz­
ło do spotkania pomiędzy nim i 
przedstawicielami Związku Karpat­
czyków płk. W Maciejczykiem, 
prof. dr. M. Sas—Skowrońskim, p. 
J. Wojteckim i kierownikiem Klubu 
SPK w Huddersfield p. B. Orliń­
skim.

Pan Frettlohr złożył pod przysię­
gą zeznanie, że był wzięty do niewoli 
przez pierwszy patrol polski, który 
wkroczył do ruin klasztoru i nigdy o 
żdanym podrzynaniu gardła nie 
słyszał, a wręcz odwortnie, będąc 
rannym otrzymał pełną pomoc i 
opiekę od Polaków.

Wobec powyższego udało się zo­
rganizować w dniu 16.8.1985 r. spot­
kanie we Frankfurcie nad Menem 
pomiędzy nim a por. Gurbielem, 
zamieszkałym obecnie w Polsce, 
który był dowódcą pierwszego pol­
skiego patrolu wkraczającego do 
klasztoru i wziął p. Frettlohra do 
niewoli. W spotkaniu wzięli również 
udział ppłk. W. Maciejczyk, prof, dr 
M. Sas—Skowroński i p. A. Tiplt.

Pan Frettlohr wyraził podzięko­
wanie por. Gurbielowi za okazaną 
pomoc, jeszcze raz stwierdził, że 
podrzynanie gardeł przez żołnierzy 
polskich nie miało miejsca i zezna­
nia jego poświadczone notarialnie 
zostały przedłożone stacji WDR, 
która tym razem została zmuszona 
do ponownego rozpatrzenia tej sp­
rawy i zmiany swego stanowiska

Wreszcie w dniu 23 maja 1986 r. 
przedstawiciel WDR p. F. Nowotny 
stwierdza w liście swym do naszego 
przedstawiciela p. A. Tiplta:

“WDR nadała 18 marca 1983 r. 
zamówioną w znanej z rzetelności 
firmie, audycję zatytułowaną 
“Zbrodnie wojenne — na podstawie 
akt Komisji Wehrmachtu do badań 
zbrodni wojennych — front zachod­
ni: 1939—1945”.

Audycja ta zawierała stwierdze­
nia dotyczące wydarzeń związanych 
z zajęciem Monte Cassino i rze­
komym zamordowaniem żołnierzy 
przez Polaków walczących po stro­
nie alianckiej. .

Na podstawie przedłożonej przez 
Pana dokumentacji WDR uznał, że 
“zeznania świadka”, na których 
opierały się wszelkie nieporozumie­
nia były nieprawdziwe, i że dowody, 
historycznie jednoznaczne, stoją w 
sprzeczności z wypowiedzią nadaną 
w audycji Po tak długim czasie jest 
zapewne bardzo ciężko udzialić żą- 

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P BOBIN

ZWYCIĘSKE MECZE 
KOSZYKARZY POLSKICH

W U.S.A.
Przed kilku tygodniami repre­

zentacja polskich koszykarzy zje­
chała na teren Stanów Zjednoczo­
nych, by rozegrać kilka meczy z 
zespołami uniwersyteckimi. W ub. 
tygodniu dopiero agencja AP prze­
kazała pierwszą wiadomość o jej 
występach. Było ona pomyślna. W 
czwartym spotkaniu Polacy poko­
nali w Madison, drużynę University 
of Wisconsin 74:72. Był to — jak po- 
daje sprawozdawca sportowy — 
dobry mecz w wykonaniu polskiej 
drużyny, która mogła wygrać dużo 
wyżej. Na 7 min. przed końcem 
polscy koszykarze prowadzili 67:51, 
ale w 5 min. później Amerykanie po 
skutecznych rzutach za 3 pkt. Smit­
ha zmniejszyli przewagę do 7 pkt. 
(68:61). W końcówce dzięki celnym 
rzutom Dariusza Zeliga i Jarosława 
Jechorka Polacy objęli znów wyso­
kie prowadzenie 73:61 i mimo des­
perackich ataków koszykarzy z 
Wisconsin zwycięsko zakończyli 
mecz.

Najskuteczniejszym w drużynie 
polskiej był zdobywca 20 pkt. D. Ze- 
lig, 12 pkt. (4 razy po 3) rzucił Sta­
nisław Kiełbik, a do wyróżnionych 
przez agencję prasową Associated 
Press należeli też Marek Sobczyri- 
ski i Jarosław Jechorek.

Oto wyniki trzech poprzednio ro­
zegranych przez polskich koszyka­
rzy spotkań w Stanach Zjedno­
czonych: Polska — Hartwick Colle­
ge 92:73. Polska — Albright College 
86:70. Polska — Central Connecti­
cut State 90:69.

A A A
MECZE PIŁKI NOŻNEJ

W Peterorough (Anglia) odbył się 
eliminacyjny mecz piłkarskich Mist­
rzostw Europy drużyn młodzieżo­
wych “Under 21”, w którym rep­
rezentacja Anglii zremisowała z 
Jugosławią 1; 1 (1:1).

☆
W eliminacjach piłkarskich mis­

trzostw Europy drużyn młodzieżo­
wych (do lat 21) w grupie 1-ej Hisz­
pania pokonała w Cordobie Rumu­
nię 1:0 (0:0).

A
Piłkarska reprezentacja Holan­

dii, przebywająca na zgrupowaniu 
w Zeist, przed meczem z Polską, 
rozegrała kontrolny mecz, w któ­
rym jej przeciwnikiem była mło­
dzieżowa drużyna tego kraju (do lat 
21). Kadrowicze trenera Rinusa 
Michelsa doznali nieoczekiwanej 
porażki, ale — j ak wiadomo — z Po­
lakami uzyskali wynik bezbram- 
kowy Natomiast w poprzednim 
eliminacyjnym meczu o mistrzo­

noczone aż 5:0, natomiast Polacy 
wygrali z Korea Południową 3:2.

Wcześniej rozegrany został w To­
kio turniej indywidualny i polscy 
judocy mogą pochwalić się trzema 
brązowymi medalami, jakie w 
swych kategoriach zdobyli Marek 
Rybicki, Waldemar Legień i Wies­
ław Blach. Ten ostatni w pojedynku 
o III miejsce pokonał w wadze 71 kg 
Amerykanina Nicholasa Yonezukę 
decyzją sędziów. Triumfował tu 
Japończyk Tashiko Koga, przed 
MichaelemSwain’em. Natomiast w 
wadze Rybickiego (65) zwyciężył 
Japończyk Yamomoto, przed Juri­
jem Sokołowem (ZSSR), a w kate­
gorii Legienia (78 kg)—Japończyk 
Hirotaka Okada, przed swym roda- - 
kiem Hiromitsu Takano.

* * * *
Powiodło się także judokom GKS 

Wybrzeże, którzy wygrywając w 
Gdańsku 3:1 z austriackim zespo­
łem UJZ Muhlviertel Linz awanso­
wali do półfinału Pucharu Europy. 
Błyskawiczne zwycięstwo w tym 
meczu odniósł w wadze 78 kg Krzy­
sztof Czerw, wygrywając już w 4 
sekundzie przez ippon z Alojzem 
Groissboeckiem.

* * *
PELE ZNÓW NA SCENIE

Słynny brazylijski król futbolu, 
legendarny Pele znów wystąpi na 
boisku! Tak, tak, to nie żaden re­
klamowy chwyt, ani pokazowe spot­
kanie. Po prostu od 4 do 16 stycznia 
1987 roku rozegrany zostanie w 
Brazylii wielki turniej weteranów, 
w którym wystąpią zespoły, mają­
ce w swojej historii przynajmniej 
dwukrotne zdobycie piłkarskiego 
mistrzostwa świata.

Staną więc do rywalizacji drużyny 
Urugwaju, Włoch, Argentyny. Nie­
miec Zachodnichi i oczywiście Bra­
zylii.

W imprezie będą mogli brać 
udział zawodnicy, którzy ukończyli 
już 35 rok życia. Zadecydowano, 
że podobna impreza będzie rozgry­
wana co cztery lata, a organizato­
rem jej będzie kolejno każdy kraj, 
który dwa razy triumfował w mis­
trzostwach.

A A A

SĘDZIA Z PISTOLETEM 
NA MECZU PIŁKARSKIM

Honduras znany jest z tego, że 
rzadko mecz piłkarski nie kończy 
się bójką zawodników, których bar­
dzo ochoczo wspomagają również 
kibice piłkarscy.

To, co wydarzyło się ostatnio 
podczas spotkania drużyn piłkar­
skich w mieście San Pedro Saula, 
zaskoczyło jednak kibiców. Oto po 
raz pierwszy od wielu lat podczas 
meczu nie doszło do bójki.

Na Prawo Jazdy —
Nigdy Nie Jest Za Późno

Szkoła Nauki Jazdy Grażyny 
Olszewskiej-Buda jest instytucją, 
która nie potrzebuje reklamy. Za­
łożona przed 20 laty przez śp. Józefa 
Olszewskiego, prowadzona jest 
obecnie przez jego córkę, Grażynę 
Olszewską-Buda.

Mli*'

Grażyna Olszewska-Buda

A więc — jest to instytucja o 
dużych tradycjach, kierowana przez 
drugie już pokolenie Olszewskich.

Szkoła Nauki Jazdy Grażyny 
Olszewskiej-Buda jest placówką, 
której nikt jeszcze nie opuścił z nie­
zadowoleniem. Tysiące osób ukoń­
czyło kursy nabywając umiejęt­
ność prowadzenia samochodu, ułat­
wiając sobie tym samym życie na 
codzień. Setki osób zdołało przeła­
mać barierę lęku i pod okiem wy­
kwalifikowanych instruktorów uzy­
skało prawo jazdy. Tysiące osób 
ukończyło kursy zawodowego kie­
rowcy, otrzymując w następstwie 
tego wysoko płatną pracę.

W czasie trwania kursów nauki 
jazdy, żaden z uczących się nie od­
niósł nigdy najmniejszych obrażeń 
ani nie był uwikłany w wypadek 
drogowy. Wszyscy uczestnicy kur­
sów i ich instruktorzy są ubezpie­
czeni.

Szkoła Olszewskich jest najwię­
kszą tego rodzaju instytucją poza 
granicami Polski. Jest ona wysoko 
oceniana na rynku zarówno polo­
nijnym jak i amerykańskim.

Kierowcom zawodowym, którzy 
ukończyli kursy w szkole Olszew­

skich, szkoła pomaga w znalezieniu 
dobrze płatnej pracy. W szkole tej 
można nauczyć się jeździć prawidło­
wo, spokojnie i bezpiecznie—jedno­
cześnie najtaniej, najłatwiej i naj­
szybciej.

W tym samym miejscu, pod ad­
resem 5538 W. Belmont Ave. oraz 
5752 S. Pułaski, mieszczą się biura 
podróży — Progressive Travel 
Agency, w których można załatwić 
sprawy wizowe, paszportowe, za­
proszenia, tłumaczenia dokumen­
tów, potwierdzenia notarialne, bi­
lety do Polski i na cały świat, tanie 
przeloty po Stanach, Vouchery Or­
bisu.

Biuro to jest autoryzowanym 
dealerem PKO: wysyła dolary do 
rąk i na konto, przyjmuje wpłaty na 
samochody krajowe i zagraniczne, 
zamówienia na paczki żywnościo­
we, z cytrusami, ciągniki, artykuły 
gospodarstwa domowego.

(Ogł.)

$900 MkL Wydano 
Na Zbrojenia

Washington (CST) — Wszystkie 
krąje na świecie wydały na zbroje­
nia prawie $900 miliardów dolarów 
w 1986 roku, ogłoszonym przez ONZ 
jako Międzynarodowy Rok Pokoju.

Raport sporządzony przez orga­
nizację “Ruth Leger Sivard” stwier­
dza też, że suma ta stanowi 6 pro­
cent światowego dochodu brutto, a 
na zbrojenia co minutę wydawano 
ponad $1,7 min.

Największe sumy pieniędzy na 
eksport broni, rozwój technologii 
wojskowej, budowę reaktorów nu­
klearnych i bomb oraz utrzymanie 
baz wojskowych wydają Stany Zje­
dnoczone. Na drugim miejscu znaj­
duje się Związek Sowiecki, a wy­
datki tego kraju na cele zbrojenio­
we są niewiele mniejsze niż amery­
kańskie.

Od roku 1960 na cele wojskowe na 
świecie wydano ogromną sumę 14 
bilionów dolarów, natomiast w roku 
ubiegłym liczba ta wyniosła $800 
mid.

stwo Europy wygrali z Węgrami 
1:0.

A A A
WIELKI SUKCES 

JUDOKÓ W POLSKICH
Duży sukces odnieśli polscy ju­

docy, tym razem w jednej z najbar­
dziej k prestiżowych imprez—Jigo- 
ro Kano w Tokio. Drużynowo Po­
lacy zajęli tam II-gie miejsce, 
przegrywając dopiero w finale z 
ZSSR 0:2. W tym finale Janusz 
Pawłowski zremisował z jednym z 
najlepszych judoków świata, Juri­
jem Sokołowem, aktualnym mis­
trzem Europy. Także nie przyniosła 
rozstrzygnięcia walka Waldemara 
Legienia ze zwycięzcą ostatnich 
zawodęw o Puchar Świata w Wied­
niu— Bąszkijem Warojewem. Zre­
misował również Jerzy Kolanowski 
z Wiktorem Poddubnyjem. Punkt w 
wadze 95 kg Polacy oddali walko- 
werenj.

Ekipa ZSSR była zresztą fawory­
tem na zajęcie I miejsca w Tokio. 
Walczą oni obecnie coraz lepiej i są 
trudni do pokonania, zwłaszcza w 
konkurencji drużynowej. W półfina­
le ZSSR wyeliminował Stany Zjed­

Sędzia piłkarski Aurelio Lopez, na­
uczony licznymi wybrykami sta­
rannie przygotował się do tego 
spotkania i oprócz gwizdka zabrał 
ze sobą na boisko . . . pistolet i kin- 
dżał. Zdaniem komentujących to 
spotkanie sprawozdawców sporto­
wych, to wyposażenie sędziego zmu­
siło piłkarzy do zastanowienia się i 
rozwagi.

Mecz upłynął prawie bez naru­
szenia przepisów. Piłkarze szybko i 
dokładnie wykonywali polecenia ar­
bitra, nie wdając się z nim w jakie- 
kowiek dyskusje.

A A A
ZNÓW DYSKWALIFIKACJA 

LEKKOA TLETÓW USA
Dwaj lekkoatleci amerykańscy 

— dyskobol Greg McSeveney i mio­
tacz kulą Joe Żeleźniak, zostali 
zdyskwalifikowani przez Amerykań­
ski Kongres Lekkoatletyczny (TAC) 
za stosowanie niedozwolonych środ­
ków dopingujących podczas festi­
walu olimpijskiego, rozgrywanego 
bież, roku w Indianapolis.

McSeveney był drugi w swej kon­
kurencji, natomiast 35-letni Żeleź­
niak zajął trzecie miejsce.

W Obronie Honoru
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) listopada 1986 r., w III programie

danego zadośćuczynienia.
WDR, którego programowym zada­

niem jest służenie wyłącznie praw­
dzie i przyczynianie się do między­
narodowego porozumienia, żałuje 
nieprawdziwego historycznego prze­
kazu, zwłaszcza jeśli dotyczy on po­
jedynczych osób lub grup osób i 
szuka możliwości sprostowania.

Z tego podowdu WDR wyciął od­
cinek kwestionowany w Pańskiej 
dokumentacji i przy powtórce audy­
cji 16 listopada 1986 r. sprostuje to 
oraz uwzględni w zapowiedzi przed­
stawiony przez Pana sprzeciw.

Po emisji telewizyjnej w dniu 16

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano — 4 Po Poł.

będzie miała miejsce dyskusja z 
udziałem historyków na temat zbro­
dni wojennych, do której jest Pan 
także zaproszony”.

W ten sposób dzięki niestrudzo­
nym wysiłkom Związku Karpat- 
czyków 3 DSK, SPK i naszego 
przedstawiciela p. A. Tiplt sprawa 
ta weszła w końcowe stadium. 
WDR przyznało, że audycja ich by­
ła bazowana na błędnych informa­
cjach, zostanie powtórzona w nowej 
wersji, a obecnie czekamy na ofi­
cjalne zadośćuczynienie.

Akcja ta kosztowała dotychczas 
ponad 2.000 ft szt., ale wydaje się 
nam, że były to pieniądze dobrze 
wydane w obronie honoru polskiego 
żołnierza.

W imieniu Związku Karpatczyków 
3 DSK.

ppłk. W. Maciejczyk, 
prof, dr M. Sas—Skowroński.

W imieniu Stowarzyszenia Pol­
skich Kombatantów.

mjr Z. Szadkowski, 
J. de Berg.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Wielkie Otwarcie
Nowy Polski Sklep Jubilerski

ZŁOTY KĄCIK
Piękna Biżuteria z 14 i 18 Karatowego Złota

• Bransoletki • Wisiorki • Łańcuszki 
• Pierścionki Ręcznego Wyrobu 

Naprawy Na Poczekaniu
3137 N. CENTRAL AVE. TEL.: 794-8741

Otwarte: Pon., Wt., Czw., Pt i Sob. od 10-ej do 6-ej, 
Niedziela od 11-ej do 5-ej

Dariusz Dziekanowski w akcji pod irlandzką bramą w wy­
granym meczu z Irlandią 1-0. (CAF

t
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Zmarł Zasłużony Prawnik, 
Patriota, Śp. Walery Fronczak

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Józefa Korytowska
(żona śp. Michała, matka śp. 

Wandy Taylor, teściowa śp.
Józefa Jasumback) 

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 28-go listopada 
1986 roku, o godzinie 7:00 wieczo­
rem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 2-go grudnia, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., do ko­
ścioła św. Celestyna, a stamtąd na 
cmentarz św. Józefa, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Henryk (Stefania), Jan (Dolo­
res), synowie i synowe; Helena 
Jasumback i Leona (Antoni) Jani- 
sewskl, córki i zięć; wnuczęta i 
prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
B. F. Malec i Synowie
Tel. 774-4100

24 listopada po długiej chorobie 
odszedł na zawsze śp. Walery Fron­
czak, znany i ceniony prawnik, były 
dziennikarz i pisarz, który całe swe 
życie poświęcił sprawie polskiej.

Do Stanów Zjednoczonych przybył 
w 1912 r. Urodził się w Polsce w r. 
1893. W Stanach Zjednoczonych 
rozpoczął studia na Alliance Colle­
ge, które ukończył w 1916 r. Później 
kontynuował studia specjalizując 
się w prawie równocześnie podej­
mując pracę zawodową, jako dzie­
nnikarz odpowiedzialny za dział 
miejski w “Dzienniku Związko­
wym.”

Studia przerywa mu służba woj­
skowa, później jednak kończy je i 
uzyskuje stopień doktora praw. 
Przez ponad 44 lata prowadzi swą 
praktykę prawniczą w Chicago, bę­
dąc również przez trzy lata rzeczni­
kiem prawnym Związku Narodo­
wego Polskiego.

Sp WaleryFronczak miał jeszcze 
jeden talent. Pisał. Chcąc zbliżyć 
swym Rodakom przyjeżdżającym 
do Stanów Zjednoczonych Nową 
Ojczyznę, przetłumaczył szereg 
utworów amerykańskich na język 
polski. Do dzisiaj korzystamy np. z 
polskiej wersji narodowego hymnu 
amerykańskiego “Sztandar Gwiaź­
dzisty,” przetłumaczonego właśnie 
przez Walerego Fronczaka.

Walery Fronczak był czynnym 
członkiem ZNP. Przez szereg lat 
był prezesem Grupy 1462, oraz wi­
ceprezesem Gminy 3 ZNP. Był poś- 
łem na kilka Sejmów ZNP. Nigdy 
nie zapomniał swej Alma Mater, 
udzielał się więc w Stowarzyszeniu 
Absolwentów Alliance College. Jest 
też autorem olbrzymiego albumu 
pamiątkowego poświęconego histo­
rii tej uczelni.

Za swą pełną poświęcenia pracę, 
zarówno jako prawnik, jak też 
aktywny członek wielu organizacji 
bratniej pomocy, charytatywnych i 
społecznych, Walery Fronczakc 
otrzymał szereg wyróżnień, wśród 
nich “Złoty Krzyż Legii Honoro­
wej” ZNP, specjalny dyplom od 
Stowarzyszenia Adwokatów, oraz 
wyróżnienie i pochwałę za zasługi 
poniesione w czasie II Wojny jako 
doradca w Advisory Board Of Re­
gistration in the Selective Service 
System of the United States.

Otrzymał również stopień Dokto­
ra Honoris Causa od swej uczelni 
Alliance College. Do końca życia 
żywo interesował się sprawami 
Polski i Stanów Zjednoczonych, pi­
sał wiersze i artykuły informacyj­
ne.

Pogrzeb śp. Walerego Fronczaka 
odbył się w sobotę, 29 listopada w 
Chicago. Odszedł wielki patriota, 
zasłużony Związkowiec, zdolny i 
ceniony prawnik.

Cześć Jego pamięci!

Nie Ustają 
Represje 
w Chile

Santiago, Chile. (CT) — Delega­
cja biskupów amerykańskich prze­
bywająca w Chile w oświadczeniu 
wydanym na zakończenie swej wi­
zyty stwierdza, że represje wobec 
narodu prowadzone przez rząd tego 
kraju “prowadzą do nasilenia się 
fali przestępstw i terroryzmu”.

Na czele delegacji stał arcybi­
skup Chicago Joseph Bemardin. 
Oprócz niego w Chile przebywało 
dwóch innych księży amerykań­
skich na specjalne zaproszenie bi­
skupów chilijskich. Oprócz Santia­
go odwiedzili oni trzy inne miasta.

W końcowym oświadczeniu wy­
danym w języku hiszpańskim bi­
skupi amerykańscy piszą: “Odmiesz- 
kańców Chile słyszeliśmy o licznych 
represjach i prześladowaniach wie­
lu grup przeciwnych rządzącej wła­
dzy. Mamy liczne dowody torturo­
wania przeciwników politycznych i 
fizycznego zastraszania”.

Kardynał Bemardin wyraził też 
niepokój na temat wydalenia z kra­
ju zagranicznych misjonarzy i prze­
szukiwaniu przez policję domów 
księży katolickich.

Biskupi amerykańscy nie spotka­
li się z żadnym przedstawicielem 
rządowym.

Delegacja wyraziła też swe nie­
zadowolenie z powodu zakazania 
przez rząd działalności niektórych 
środków masowego przekazu. Przy- 
pomnijmy, że we wrześniu bież, ro­
ku rząd zamknął po próbie zama­
chu na prezydenta Pinocheta pięć 
gazet opozycyjnych.

Zapytany przez dziennikarzy, czy 
Kościół ma prawo wtrącania się w 
sprawy polityczne, kardynał Ber- 
nardin odparł, że “Kościół ma mo­
ralne prawo wyrażania swego nie­
pokoju z powodu prześladowań i 
naruszania praw ludzkich”.

Zmarł Cary Grant
Hollywood. (CST) — W szpitalu w 

Davenport zmarł wczoraj na atak 
serca 82-letni Cary Grant, będący 
legendarną już gwiazdą kina amery­
kańskiego. Urodzony w 1904 roku w 
Anglii, Grant miał na swym koncie 
ponad 70 filmów.

Prezydent Reagan i jego małżonka 
Nancy stwierdzili wczoraj, że są “nie- 
ziemie zasmuceni” śmiercią Granta.

REZOLUCJA ŻAŁOBNA
GMINY 178 ZNP

Dotknięci bolesną stratą po śmierci śp.

Heleny Moll
Składamy najgłębsze wyrazy współczucia pozostałej rodzinie. Cześć 

Jej Świetlanej Pamięci.

REZOLUCJA ŻAŁOBNA

Zarząd i Delegaci

Tow. Orzeł Polski, Gr. 523 ZNP 
z powodu śmierci śp.

Heleny Moll
Honorowa Wiceprezeska Grupy

W najgłębszym żalu żegnamy Zmarłą która była dla nas przykładem 
pracowitości i poświęcenia. CZEŚO JEJ PAMIĘCI!

Zarząd Grupy i Członkowie

Ustawodawcy Żądają 
Śledztwa

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
pory przez prokuratora generalne­
go Edwina Meese’a i Departament 
Sprawiedliwości. “Im szybciej Pre­
zydent podejmie akcję — powie­
dział senator—tym szybciej sytua­
cja zostanie wyjaśniona. Prezydent 
ma kłopoty, jego władza została 
osłabiona.”

Sen. Richard Lugar (R.-Ind.), 
przewodniczący Komitetu Spraw 
Zagranicznych powiedział, iż Rea­
gan może stanąć wobec koniecz­
ności przeprowadzenia czystki w 
gabinecie rządowym.

Podczas wywiadu udzielonego w 
programie NBC “Meet the Press” 
senator powiedział — “Wydaje się, 
iż w tej chwili Prezydent musi roz­
począć wszystko od nowo, z nowym 
gabinetem.”

Rzecznik Białego Domu Dan Ho­
ward, poinformował, że Reagan 
pragnie współpracować w pełni z 
ustawodawcami i zastanowi się nad 
propozycją zwołania specjalnej sesji 
Kongresu. Oficjalnie Kongres wzno­
wi obrady 6 stycznia. Jednakże wie­
lu jego członków rozpocznie dzisiaj 
nieformalne śledztwo.

Prezydent powrócił wczoraj do 
Washingtonu z Kalifornii, gdzie 
spędził Dzień Dziękczynienia.

Senator Dole oświadczył, iż nie 
ma nic preciwko temu aby na czele 
komisji stanął demokrata, skoro 
Partia Demokratyczna uzyskała 
przewagę w Senacie.

“Będziemy się zapewne musieli 
wzorować na komisji prowadzącej 
śledztwo w sprawie afery Water­
gate.

Komitety Izby Reprezentantów i 
Senatu zajmujące się działalnością 
służb wywiadowczych podjęły 
śledztwo w sprawie dostaw do Iranu 
ponad 2,000 pocisków przeciwczoł- 
gowych TOW i przelewu pieniędzy 
na konto contras w banku szwajcar­
skim.

Oddzielne śledztwa podjęły komi­
tety Sądownictwa, Służb Zbrojnych 
i Uzbrojenia i Spraw Zagranicznych.

Wielu ustawodawców domaga się 
aby prokurator generalny Meese, 
prowadzący śledztwo w sprawie ro­
li Krajowej Rady Bezpieczeństwa 
w dostawach do Iranu, został zastą­
piony przez kogoś innego. Byrd po­
wiedział, że “Meese jest blisko 
związany z Prezydentem . . .jest 
członkiem Krajowej Rady Bezpie­
czeństwa . . . który powiedział, że 
każdy powinien stanąć ramię w 
ramię obok Reagana.” “Wydaje mi 
się — powiedział senator — iż 
mamy tu do czynienia z konfliktem 
interesów.”

Agencja United Press Interna­
tional, powołując się na anonimo­
wego informatora z Departamentu 
Sprawiedliwości, podała że Meese 
oświadczył, iż weźmie pod uwagę 
powołanie niezależnej komisji, jeże-

“Nie Jestem 
Iwanem Groźnym” 
Mówi Oemjaniuk

Jerozolima (CST) — Oskarżony 
John Demjaniuk podczas kolejnego 
dnia rozprawy drżącym głosem 
zaprzeczał, że wysyłał Żydów do 
komory gazowej w obozie koncen­
tracyjnym w Treblince.

“Ja nie jestem tym “Iwanem 
Groźnym, którego chcecie powie­
sić” — powiedział Demjaniuk, były 
pracownik warsztatu samochodo­
wego w Cleveland w stanie Ohio.

Po 40-minutowym posiedzeniu 
sędziowie przesunęli dalszy ciąg 
rozprawy na dzień 19 stycznia przy­
szłego roku.

W ąkcie oskarżenia zarzuca się, 
że “Demjaniuk przed wysłaniem 
więźniów do komory gazowej obci­
nał im nosy lub uszy przy pomocy 
wojskowego bagnetu i bił ich ka­
blem.”

Obrońca oskarżonego, amerykań­
ski prawnik Mark O’Connor powie­
dział, że sąd przesunął rozprawę na 
prośbę oskarżonego, by Demjaniuk 
miał czas na dokładne zapoznanie 
się z dowodami, z których duża 
część nie jest jeszcze przetłuma­
czona na język angielski.

Sędzia Dov Levine poinformował 
także, że była brana pod uwagę 
możliwość uwolnienia Demjaniuka 
i uznania go niewinnym zarzucanych 
czynów, lecz “dowody świadczą o 
czymś przeciwnym.”

Urodzony na Ukrainie były oby- 
watael amerykański John Demja­
niuk oskarżony jest o przestępstwa 
wobec Żydów i zbrodnie przeciwko 
ludzkości, za co grozi mu kara 
śmierci. 

li uzyskane zostaną dowody udziału 
doradców Białego Domu w jakiej­
kolwiek nielegalnej działalności. 
“Takich dowodów do tej pory nie 
znaleziono” — powiedział wspo­
mniany przedstawiciel departa­
mentu.

Sen. Byrd uważa, iż specjalna 
komisja powinna przeprowadzić 
śledztwo w sprawie udziału płk. 
Olivera Northa, członka Krajowej 
Rady Bezpieczeńtwa, w operacji 
przekazania konto nikaraguańskich 
partyzantów 10 do 30 min doi., po­
chodzących ze sprzedaży broni do 
Iranu.

Associated Press podała, iż North 
wykorzystał pieniądze uzyskane z 
dostaw na zorganizowanie powietrz­
nych dostaw broni dla contras.

Przedstawiciel Białego Domu po­
wiedział, iż za zezwoleniem Reaga­
na North kierował od dwóch lat po­
mocą dla nikaraguańskich party­
zantów.

Prezydent przyrzekł w niedzielę, 
iż uczyni wszystko aby prawda na 
temat dostaw broni do Iranu i prze­
lewu pieniędzy na konto contras 
wyszła na jaw. Reagan w dalszym 
ciągu obstaje przy stanowisku, iż 
tajne kontakty z Teheranem nie 
były pomyłką. “Jedyne zastrzeże­
nia jakie mam — powiedział — to to, 
że nie byłem informowany o wszyst­
kim.”

Pięciu Skazańców 
Ułaskawionych 
w N. Meksyku

Santa Fe, Nowy Meksyk. (UPI, 
NYT) — Ustępujący gubernator sta­
nu Nowego Meksyku w wigilię Dnia 
Dziękczynienia, ułaskawił pięciu ska­
zańców oczekujących wykonania wy­
roku śmierci.

Gub. Toney Anaya ogłosił, że ska­
zańcy ci nie zostaną zgładzeni, kara 
śmierci została zamieniona na karę 
dożywotniego więzienia. Zdaniem 
gub. Anaya, kara śmierci jest nie­
ludzka i nieetyczna, niemoralna i 
przeciwna prawom boskim.”

Republikański następca gub. Ana­
ya — Garrey Caruthers, oparł całą 
swoją kampanię wyborczą na wpro- 
wdzeniu właściwych reform praw­
nych, w myśl których zbrodniarze 
będą surowo karani.

Decyzja gub. Anaya jest drugą tak 
poważną decyzję podjętą w sprawie 
skazanych na karę śmierci od czasu, 
kiedy gub. Winthrop Rockefeller z 
Arkansas ułaskawił 15 osób skaza­
nych na karę śmierci w tym stanie. 
Ułaskawienie to miało miejsce w 1970 
r.

W środę gub. Anaya wstrzymał wy­
mierzenie kary śmierci następują­
cym skazańcom:

William Wayne Gilbertowi, lat 37, 
skazanemu na śmierć za porwanie, 
gwałt i morderstwo. Jest on wetera­
nem wojny wietnamskiej. Miał zgi­
nąć przez wstrzyknięcie mu zastrzy­
ku z trucizną 16 stycznia następnego 
roku. Skazany został za zamordowa­
nie trzech osób, w tym swojej żony.

Richardowi Reynaldo Garcia, lat 
31, za zamordowanie strażnika wię­
ziennego — wyrok miał być wykona­
ny 1 stycznia nast. roku.

Michaelowi Anthony Guzmanowi, 
lat 24, za zgwałcenie i zamordowanie 
studentki University of New Mexico 
w 1981 r.

Joilowi Lee Apomtonowi, lat 33, 
skazanemu za zamordowanie poli­
cjanta. Był on jedynym skazańcem, 
który mógł skorzystać z prawa łaski 
w chwili gdyby osiągnął wiek emery­
talny.

Eddiemu Lee Adamsowi, lat 44, za 
zgwałcenie i zaduszenie 80-letniej 
staruszki.

Ostatnią osobą, która została stra­
cona w Nowym Meksyku był David 
Cooper Nelson, w 1960 r. Od tego cza­
su żaden ze skazańców, którzy otrzy­
mali wyrok śmierci w Nowym Mek­
syku nie zginął. W dwóch wypadkach 
karę śmierci sąd zamienił na doży­
wocie.

Buckley Był 
Agentem CIA

Washington (CST) — Dziennik 
“Washington Post” doniósł, że ze 
źródeł CIA wynika, iż pierwszy z 
porwanych zakładników w Libanie 
w 1984 roku William Buckley był 
urzędnikiem biura CIA w Bejrucie. 
Źródła podają także, że zanim Buc­
kley w ubiegłym roku zmarł był tor­
turowany przez porywaczy.
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Australijska Podróż 
Papieża

czych tancerzy odzianych jedynie w 
przepaski, tańczyły powitalne tań-

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
rzy napadli na kraj.

Papież odwiedził jeszcze lokalny 
szpitał gdzie mówił o konieczności 
szacunku dla życia ludzkiego, i o 
tym że nie powinno się robić niczego, 
co mogłoby wpłynąć na utratę jed­
nego nawet istnienia ludzkiego. Oj­
ciec Święty podkreślił konieczność 
brania pod uwagę w badaniach 
prowadzonych przez naukowców w 
zakresie medycyny zasad etyki.

W sobotę, w ponad czterogodzin­
nej podróży z Melbourne (na połud­
niu kraju) do Darwin — miejsco­
wości położonej na północy, na 
przeciwległym krańcu kontynentu 
australijskiego, Jan Paweł II nie 
odpoczywał. Rozmawiał przez ra­
dio z dziećmi mieszkającymi ma 
terenach odludnych, korzystają­
cymi ze “szkoły radiowej.” Na 
zapytanie jednego z uczniów za któ­
re dzieci powinny modlić się naj­
bardziej, Ojciec Święty odpowie­
dział, że powinniśmy się modlić za 
wszystkie dzieci, ale najbardziej za 
te najnieszczęśliwsze. Przypomniał, 
że Jezus najbardziej kochał dzieci, 
bo najbliższe są one Bogu, czytując 
słowa Chrystusa “Pozwólcie dzia- 
teczkom przyjść do mnie”...

Papież przemówił również do 
pracowników pogotowia ratunko­
wego i lekarskiej służby pogotowia 
tzw. latających lekarzy.

W Darwin Papież odprawił Mszę 
św. dla ponad 5,000 osób w strsz- 
liwym upale, wskutek którego wiele 
osób zemdlało. Warunki atmos­
feryczne były rzeczywiście bardzo 
złe, bo upałowi towarzyszyła strasz­
liwa wilgoć wynikająca z parowa­
nia wody, po pierwszych deszczach 
jakie tam spadły wcześniej, rozpo­
czynając porę dżdżystą.

Później, Ojciec Święty pojechał 
do Alice Springs, gdzie witali Go 
przedstawiciele kilkunastu tubyl­
czych szczepów. Przyjmowano Do­
stojnego Pielgrzyma tańcami, ryt­
micznym wybijaniem powitania 
bumerangami. Wzdłuż drogi w kil­
ku miejscach małe grupki tubyl-

ce swych szczepów.
Ojciec Święty w swym kazaniu do 

licznie zebranych tubylców i lud­
ności białej tego regionu, podkreślił 
prawo tubylców do ziemi, do korzy­
stania z terenów, jakie zajmowali 
przez wieki swej egzystencji.

Przedostatnim etapem australij­
skiej podróży Papieża, był przelot 
do Adelajdy, opóźniony ulewą o po­
nad godzinę. W Adelajdzie mimo 
bardzo późnej godziny pielgrzymi z 
zapalonymi świecami i pochodniami 
czekali na Papieża. Po krótkiej ce­
remonii zapalenia pierwszej świecy 
adwentu (w tym wypadku była to 
pochodnia) Ojciec Święty udał się 
na spoczynek.

W niedzielę Ojciec Święty odpra­
wił Mszę św. w Perth, ostatnim 
mieście jakie odwiedził w czasie 
swej dwutygodniowej podróży. W 
kazaniu wygłoszonym do ponad 60 
tys. wiernych Ojciec Święty jeszcze 
raz powtórzył apel o szanowanie 
życia ludzkiego o unikanie środków 
antykoncepcyjnych. Papież nawią­
zując do równouprawnienia kobiet 
zwrócił uwagę, ze właśnie dzięki 
równouprawnieniu powinny one 
mieć prawo do wychowywania po­
tomstwa, do tego, by być gospody­
niami domów, matkami. W Perth 
na życzenie Dostojnego Pielgrzy­
ma, zetknął się po raz pierwszy w 
tej podróży z kangurem.

Dzisiaj Ojciec Święty przybył do 
Seszeli. Na lotnisku w Victorii wi­
tały Papieża tłumy mieszkańców, 
oraz, jak donosi depesza UPI — 
zerwanie chmury — straszliwa 
ulewa. Dach nad specjalnym po­
dium wzniesionym na lotnisku z 
którego miał przemówić Papież nie 
wytrzymał ciężaru wody i załamał 
się. Na szczęście nikomu nic się nie 
stało.

Na lotnisku witało Papieża ponad 
10 tys osób. Później Dostojny Gość 
pojechał na stadion sportowy, by 
odprawić Mszę św. Papież będzie 
na Saszelach sześć godzin, aby w 
końcu wyruszyć w drogę powrotną 
do Rzymu.

Propozycja Reformy 
Systemu Opieki Społecznej

Washington (CSM) — American 
Public Welfare Association, orga­
nizacja zrzeszająca przedstawicieli 
opieki społecznej z 19 stanów, wy­
stąpiła z propozycją reformy kra­

jowego systemu świadczeń socjal­
nych.

Plan przedstawiony przez APWA 
przewiduje zwiększenie nakładów 
finansowych na poziomie federal­
nym, stanowym i lokalnym, na po­
moc ubogim mieszkańcom kraju.

Reforma przewiduje m.in.:
• Zapewnienie osobom objętym 

opieką społeczną kształcenia zawo­
dowego, które umożliwi im zna­
lezienie pracy —

• Egzekwowanie nakładów na 
utrzymanie dzieci.

• Ustanowienie obowiązkowego 
programu “od opieki społecznej do 
pracy”, zapewniającego wykształ­
cenie, trening i pomoc w znalezieniu 
pracy. Rodzice posiadający ponad 
troje dzieci będą musieli uzyskać 
pracę lub kontynuować edukację, 
rodzice małych dzieci zostaną obję­
ci bardziej ograniczonymi progra­
mami.

• Utworzenie ośrodków opieki nad 
dziećmi, które pozwolą matkom na 
podjęcie pracy zawodowej.

• Zastąpienie świadczeń dla ro­

dzin posiadających na utrzymaniu 
dzieci i kartek żywnościowych ogól­
ną pomocą zapewniającą rodzinom 
odpowiedni standard życia, w za­
leżności od lokalnych kosztów 
utrzymania.

• Zmianę zasad udzielania po­
mocy przez agencje opieki społecz­
nej. Przeszkolenie ich personelu 
aby mógł zająć się wszystkimi as­
pektami pomocy danej osobie za­
miast odsyłać ją do poszczególnych 
programów.

• Podjęcie działań mających na 
celu zapobieganie ciąży nieletnich 
dziewcząt oraz pomoc nastoletnim 
rodzicom.

Stephen Heintz komisarz Wydzia­
łu opieki społecznej z Connecticut 
przewodniczący komitetu, który 
opracował plan reformy, twierdzi, 
iż nakłady na jej realizację należy 
traktować nie jako wydatki ale in­
westycje. Reforma spowoduje, iż 
osoby korzystające ze świadczeń 
socjalnych przestaną być zależne 
od opieki społecznej, gdyż otrzyma­
ją wykształcenie konieczne do 
zdobycia pracy.

Grupy specjalistów pracują nad 
oszacowaniem kosztów reformy. 
Przewiduje się, iż ostateczny “kosz­
torys” zmian zostanie opracowany 
na początku przyszłego roku.

raOTOT’BOTCTOTOT'SOT’S'TOOT®®®
Do Naszych Przyjaciół
Zbliżają się Święta Bożego Narodzenia. Tradycyjnym już 
zwyczajem w PIĄTEK, 19 GRUDNIA br. wyjdzie w 
odświętnej szacie powiększone wydanie Dziennika Związ­
kowego.
Apelujemy więc do naszych Okręgów, Gmin, Grup, 
Klubów, Towarzystw, Profesjonalistów, Kupców i wszyst­
kich naszych Przyjaciół i jednocześnie zachęcamy do 
zamieszczenia swych ogłoszeń świątecznych.
Ze względów technicznych, chcielibyśmy je mieć jak 
najwcześniej. Ostateczny termin nadsyłania ogłoszeń 
upływa W PIĄTEK, 5 GRUDNIA BR.
W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezentant ogło­
szeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosimy telefo­
nować 286-0141 lub pisać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646 

Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów technicz­
nych nie będą mogły ukazać się w Specjalnym Wydaniu 
Świątecznym.

WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO
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★ Rozmaite
★Pomoc Domowa

788-5180

* AUTO

Praca Żeńska

Seks Narzędziem

★ Naprawy Lodówek
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Numer domu, ulica

JStan

540 KC 
1490 KC

1300 KC 
1300KC

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

WSZELKIE roboty hydrauliczne wy­
kona Janek. 685-3599.

Zapisujcie Dziatwę Waszą Do 
Wydziału Małoletnich Z.N.P.

GOVERNMENT HOMES From 
$1 (U repair). Delinquent tax 
property. Repossessions. Call 
805-687-6000 Ext. GH-9725 for 
current repo list.

Dogodne Near North Położenie
OFIARY WYPADKÓW

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

— obrażenia: —
* samochodowe * w pracy * wypadki pieszych

* niewłaściwe leczenie 
Law Offices of Erde & Chaconas 

Peterson i Cicero 
Dzwoń: 286-3800 

po bezpłatną konsultację

POTRZEBNA KASJERKA 
dziewczyna szkolna na część etatu, 
wieczorami, do składu żywnościo­
wego. Musi mówić po polsku i po 
angielsku.

Zgłaszać się osobiście:
INTERNATIONAL FOODS 

3417 W. Diversey

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY - BETON 
OKNA SZOTRMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść. 
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO. 
Do Biura 891-5959 

Do Domu Wiecz. 775-6644

Fryzjerka z doświadczeniem 
znająca j. polski i j. angielski. 
$350 na tydzień, plus.

286-4494

HAWANA — Fidel Castro i premier Hiszpanii Felipe Gonza­
les, podczas odegrania hiszpańskiego hymnu. Gonzales złożył 
na Kubie czterodniową wizytę. (Reuter)

FLEXIBLE SCHEDULE
New Home Cleaning Service 

In Western Suburbs Seeks Staff 
20 hours per week. Must speak Eng­
lish.

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

OPIEKA NAD STARSZĄ PANIĄ 
Z ZAMIESZKANIEM 

Wymagana minimalna znajomość 
języka angielskiego. $300 tygod­
niowo. Zgłaszać się osobiście. 

Od 10 rano do 6 wiecz.
 4109 N. Milwaukee 

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

■ 282-4020

Kary
Nawet Za 1 Milę 

Więcej
Policja z Schaumburg zapowie­

działa, że nie spocznie w karaniu 
kierowców, którzy przekraczają 
dozwolone bariery szybkości nawet 
o... 1 milę. W ciągu zaledwie 10 dni 
patrole drogowe ukarały manda­
tami 250 kierowców za przekrocze­
nia szybkości.

OGŁUSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 

IPON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

TAWERNA
z 2 Apartamentowym Budynkiem 

Naprzeciwko MacDonald i przystanku 
kolejki CTA. Ruchliwa okolica. Wypo­
sażenie tawerny. Nowy dach. Instala­
cja elektryczna, fugowanie. Natych­
miastowe objęcie. Kontrakt.

1931N. MILWAUKEE 
698-1700 lub 292-1010

GRUDZIEŃ. 1986
Imię, Nazwisko.- - - - - - -

POTRZEBNY KRAWIEC 
Do wykonywania poprawek 
krawieckich.

LINDY CLEANERS
127 s. Oak Park AVe., Oak Park

386-5234

Młoda Panienka
Lubiąca Krawiectwo 

Potrzebna 
Do Praktyki 
w Zakresie 

Krawiectwa Damskeigo 
(Wszelkiego Rodzaju Futra) 
Warunek:
1. Średnie wykształcenie.
2. Znajomość jęz. angielskiego
3. Stały pobyt w Stanach Zjed. 
Po informację pisać na adres 

3124 N. Milwaukee Ave.
Chicago, 111 60618
Z zaznaczeniem na kopercie

PRAKTYKA

BERWYN
Large bungalow-type building on 50 
foot lot, 5 large rooms, 2 bedrooms, 
with added sun room and rear porch, 
1 bedroom, 4 rooms 2nd floor, wall to 
wall carpeting throughout, 2 car ga­
rage. Must see to appreciate. Low 
$80’s.

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie 

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4021

Duża Amerykańska Agencja 
poszukuje gospodyń domowych 
(małżeństw) nianiek, kierowców 
oraz osób z medycznym wyksz­
tałceniem. Wymagana podsta­
wowa znajomość j. angielskiego.

455-2383 

MAID
INTERNATIONAL LTD. 

869-1444 
Domestics, for excellent families 
in Chicago area. Live-in or come 
and go. Also couples. Also week­
end work only.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 
prenumerata Dziennika Związkowego trzecia nagroda 
“KALENDARZ POLSKI” na rok 1987.

2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

ZAGINĄŁ paszport Polski na na­
zwisko Żbik Alicja. Znalazca pro- 
szony o kontkat tel.: 284-6125.

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

Stacja WSBC 1240 KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. Kormelian Dende OFMC, Dyrektor

NUMERICAL PRECISION INC.
2200 Foster, Wheeling, Ill.

Equal Opportunity Employer, M.F.

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J.
4105 N. A vers A ve., Chicago 

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem 
Audycje prowadzi 

O. Leszek Balczewski SI

Zemsty
Londyn (UPI) — Organizacja 

pomocy bezdomnym dzieciom 
ostrzegła przed męskimi prostytut­
kami, które intencjanalnie roz­
przestrzeniają AIDS, aby zemścić 
się na społeczeństwie.

Psychoteraupeta David Pithers, 
zatrudniony w schronisku dla dzie­
ci, powiedział, iż zna 18 młodo­
cianych męskich prostytutek, cho­
rych na AIDS, a mimo to uprawia­
jących swój proceder.

“Chłopcy do wynajęcia” pocho­
dzą najczęściej z rozbitych rodzin. 
Klientami ich są także żonaci męż­
czyźni. W ten sposób AIDS rozp­
rzestrzenia się w heteroseksualnej 
części społeczeństwa.

Wielu z “chłopców do wynajęcia” 
poddało się badaniom krwi, w wyni­
ku których ustalono, iż są oni cho­
rzy lub mieli styczność z wirusem 
AIDS.

Do tej pory w Wielkiej Brytanii 
zarejestrowano 500 przypadków za­
chorowań na AIDS podczas gdy w 
USA 27 tys.

NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

GLOBE ANTYKWARIAT 
6007 W. Irving Pk. Rd.

Tel.: 282-3537
Kupno i sprzedaż polskich książek. 
Czynny codziennie 10—8; wniedzie- 
le 11—5.

CICERO STORE 
2408 N. Cicero (przy Fullerton) 

Oferuje modne, kimonowe bluzki i 
swetry angielskie oraz swetry z 
wełny “shetland”, kurtki, koszule, 
rajstopy we wzory, również atrak­
cyjne zabawki jak lalki, samochody, 
roboty, pieski, mikołaje i inne. Ze­
garki z kalkulatorami, radiem i za­
palniczką. Swetry ozdabiane skórą 
rozmiar średni — $24. Spodnie mło­
dzieżowe skóro-podobne — $4. Ze­
garki Sejko — $20-$40. Polskie lalki, 
serwety i inne wyroby ludowe, 
ODSTĄPIĘ 2 miesjca na charter do 
Polski na dzień 6 grudnia. Tel.: 545- 

9755. ____________________ __

jt Praca Męska
POTRZEBNY INSPEKTOR 

Do warsztatu maszynowego. Musi 
mieć doświadczenie w kontraktach 
wojskowych i musi mówić po an­
gielsku.

Zgłaszać się po południu 3—6
A.M. PRECISION MACHINING 

4655 N. 25th Schiller Park 
678-1155

it Usługi
FRIENDLY CLEANING SERVICE
Czyszczenie dywanów najtaniej^ 

w Chicago.
523-1354 

POTRZEBNY pracownik do kontr- 
katora. Doświadczenie w tego ro­
dzaju pracach wymagane. 794-1305 
lub 736-6252.____________________
STOLARZ z doświadczeniem po- 
trzebny od zaraz. 685-1062.
Z POWODU wyjązdu sprzedam 
meble do jadalni, pokoju wypo­
czynkowego, i 2 kanapy rozkładane. 
794-0163.

MECHANIK
i BLACHARZ SAMOCHODOWY 
potrzebni od zaraz do warsztatu w 
West Palm Beach, Florida. Miesz­
kanie zapewnione. Wynagrodzenie 
do uzgodnienia.

Dzwonić 1-305-833-8352

CHEVY Chevette ’79, 42,000 mil. 
$1,200, Tel,: 767-1132,

SPRZEDAM VW Rabbit ’77. Tel.: 
247-4361 dzwonić od 8 rano 5 ppł.
Z POWODU śmierci w rodzinie sp­
rzedam ’86 AEROSTAR VAN, w 
pełni wyposażony. 254-2251, 254- 
5302. __________________________

691-8533
_______ LEAVE MESSAGE_______

BINDERY
Muller set-up man. Evening shift, 
4-12:30. Must be experienced. Good 
pay and benefits. Must speak Eng­
lish. Ask for Bill

427-6622

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Pol. WBMX 

SOBOTA 
2-3 Ppł WTAQ 
4-5 Ppł WTAQ

Chet Guliński. Dyr. Programów

' KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450KC

W każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

WCEV GŁOS POLONU 1450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁA W A i JERZY MIGAŁA

-POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i Zarządca

Poszukiwany Sprawca 
Postrzelenia 

15-latka
Policja poszukuje nastolatka, któ­

ry postrzelił wczoraj 15-letniego 
chłopca na północy miasta. Śledczy 
Raymond Heyn z dystryktu Sha­
kespeare powiedział, że podejrzany 
zapukał do drzwi ofiary Aldina Lo­
wery, a gdy ten otworzył drzwi, po 
porostu wypalił do niego z pistoletu i 
uciekł.

Aldin znajduje się w stanie kryty­
cznym w spitali Children’s Memo­
rial.

Oskarżono 
Byłego Szeryfa

Trzej zastępcy szeryfa powiatu 
Cook zaskarżyli na $3,6 min byłego 
szeryfa tegoż powiatu — Richarda 
J. Elroda. Alfred Fiorenzo, David 
Ohlson i Patrick Shannon twierdzą, 
iż stracili prestiżowe funkcje agen­
tów śledczych w Office of Field 
Operations, ponieważ nie pomagali 
Elrodowi w jego kampanii na sta­
nowisko szeryfa powiatu Cook.

Degradacja nastąpiła dwa dni po 
tym, jak Elrod stracił to stanowisko 
na rzecz republikanina Jamesa E. 
O’Grady.

NURSES AIDES wanted, for live 
and come and go. English required. 
725-7881._______________________

KOBIETY DO SPRZĄTANIA 
Z DOŚWIADCZENIEM 

Pomocna znajomość j. angielskiego. 
Zapłata zależna od znajomości języka 
i jakości pracy. Mieszkania i kondo- 
minia w północnych przedmieściach. 
Transportacja zapewniona. Proszę 
dzwonić po 7 P.M.

577-8191

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
,A. Gil. Tel.: 966-5831.

Afowy POiski Program Radiowy 
Stacja WEAW 1330 AM 
Od poniedziałku do piątku 

9:00 do 11:30 rano 
Prowadzą Jerzy Bekker 

i Zbigniew Ren

POLSKIE WIADOMOŚCI 
WEAW AM 1330 

Od poniedziałku do piątku 
11:30 do 12 w poł. 

MARIAN CZERNIECKI

Miasto.^____ __________Stan_____________ Zip code______
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

it Do Wynajęcia
JACKOWO — centrum Polonii.
Przyjmę pana do wspólnego pokoju 
$100 miesięcznie. 348-6820,
UMEBLOWANE mieszkanie w ba- 
semencie dla panów. Okolica Bel­
mont. — Central. 545-3437.

Poszukuje Pracy
MĘŻCZYZNA przejmie pracę od 
osoby wyjeżdżającej. Wynagrodzi. 
Tel.: 539-0977. 

$99,900 
BELMONT-NARRAGANSETT 

Restauracja i Budynek 
Wspaniała okazja. Możesz zostać 
własnym “bosem”. Ustalony inte­
res, ruchliwa ulica dobra lokacja. 
Możliwość finansowania.

Niskie oprocentowanie.
DANCO REALTY 889-2800 

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Okolica 71st — S. Pułaski

25 letni murowany, 2 sypialniowy 
dom. Nowe okna zimowe i siatki. 
Świężo fugowany. Nowy dach. Nowy 
“furnace”. Nowy system central­
nego ochładzania. Garaż na ll/2 au­
ta. Dywany zostają na miejscu. 
$65,000.

735-9003 — w jęz. ang.

it Do Wynajęcia
APARTAMENTY do wynajęcia. 4 po­
koje, $270 miesięcznie. Pytać o mena- 
żera. 3244 N. Cicero. 283-4480.

4 POKOJE do wynajęcia, 2 piętro, 
lokator ogrzewa. Okolica Chicago- 
Western. 276-9159,
DO WYNAJĘCIA 3240 N. Kostner. 7 
pokoi, 3 sypialnie. $455 miesięcznie 
plus użyteczności. Dzwonić do John 
Oleszczuk. 692-6161._____________
4 POKOJE, 2 sypialnie, umeblowa- 
ne. Okolica 47th-Ashland. 666-5669.
4 POKOJE, 1 sypialnia, umeblowa- 
ne. Blisko centrum miasta. 666-5669.
PRZYJMĘ 2 kobiety na wspólne mie- 
szkanie. Jackowo.772-1127._________
PRZYJMĘ 2 panie do pokoju w ba- 
semencie. Wellington i Cicero. 725- 
1553,___________________________
PRZYJMĘ kobietę do sprzątania do­
mów. 772-1126. _________________
OKOLICA Belmont — Central. 
Pokój do wynajęcia w basemencie. 
286-3617 — po 8-mej wiecz.

JACKOWO, piątka do wynajęcia. 
384-3874._______________________
PIĄTKA do wynajęcia, $350. De­
pozyt oraz mieszkanie dla 2 pań. 
Stanisławowo. 889-5911.
UMEBLOWANE mieszkania $240- 
$360 i pokój pojedyńczy $150.3957 W. 
Irving Park. TEL: 463-8774 —w jęz. 
ang.___________________________
(6 POKOJOWE mieszkanie z 3 sy­
pialniami dla rodziny lub dla 2 pań. 
Jackowo, blisko kościoła 235-3659.
DLA SPOKOJNEGO, bez nałogów 
pana wynajmę sypialnię z używal- 
nością kuchni. 637-4855.__________
POKÓJ z używalnością całego mie­
szkania dla 1 lub 2 spokojnych, ucz­
ciwych pań. Belmont — Narragan- 
sett. 889-5910. 
5 POKOJOWE mieszkanie. Okolica 
Belmont — Laramie. Może być z 
garażem. TeL: 725-5763.

MAŁE 1 SYPIALNIOWE 
MIESZKANIE

dla małżeństwa lub 1 osoby, użyte­
czności włączone. Lekka praca przy 
utrzymaniu budynku. $280 miesię­
cznie. Central Pk. — Belmont.

774-8974 w j. ang.

DO NASZYCH KLIENTÓW

MACHINIST
Leading Midwest Aero space ma­
chine shop has opening for a quali­
fied and experienced C.N.C. mill 
set-up person. Applicant must have 
own tools, ability to read and in­
terpret blueprints and have a tho­
rough knowledge of FANUC con­
trollers on MAGTSURA and 
MAZAK machining centers. Can­
didates must apply in person at:

MANAGER 
RESTAURACJI 

MAITRE ‘D’
Z bardzo dobrą znajomością 
angielskiego z praktyką w 
USA i znajomością polskiej 
kuchni. Bardzo dobre wyna­
grodzenie i świadczenia. Do 
zarządzania całością opera­
cji w nowo-otwartej eleganc­
kiej restauracji. Musi umieć 
przyuczać nowych ludzi.

Tylko Poważne Oferty. 

227-4000
AIRLINES NOW HIRING

Flight Attendants, Agents, Mecha­
nics, Customer Service. Salaries to 
$50K. Entry level positions. Call 

805-687-6000 Ext. A-9725

GOVERNMENT JOBS. $16,040- 
$59,230/yr. Now hiring. Call 805- 
:687-6000 Ext. R-9725 for cur­
rent federal list.

FULL TIME
KITCHEN HELP 

needed. Cooks, pot washers & other 
dietary personnel. Some English 
helpful. Call

884-0153

SPRAY PAINTERS
To work on conveyer line. Experi­
enced on all types of paint. Must speas. 
English.

351-5408

SECURITY GUARDS
Prestigious security agency looking for 
security officers, part time weekends. 
Good starting pay, benefits include 
state training course. Must speak Eng­
lish.

Work With The Best 
UNITED NETWORK BUREAU 

572-0801

EXPERIENCED 
SEMI DRIVERS 

Piggyback and container. Percentage. 
Also, hiring owner operators. Must 
speak English.

597-6769
F ast Food Pizza

Part time food preparer. Eve­
nings. Must have car and insu­
rance. Must speak English.

Call 964-8627
it Praca Męska

ZAKŁAD MECHANICZNY 
W DES PLAINES

Zatrudni frezera z minimum 3 letnim 
stażem pracy na Bridgeboard do prac 
eksperymentalnych i jednostkowych. 
Wymagana jest dobra znajomość amery­
kańskiego rysunku technicznego.

296-6975
tylko w godzinach 4:30 ppłd do 5:30

PRACOWNIK 
DO MYJNI SAMOCHODÓW 

Przyuczymy do pracy. Stała praca. 
Południowe przedmieście. Zatrudni- 
my 4 osoby.
2849 W. 159th St. Markham, IL

SPRING MAKER 
SET UP MAN 

for Kick Press Dept. Must be expe­
rienced in all types of secondary fi­
nishing. Must speak some English. 
For interview call:

MIDWEST SPRING CO.
312-242-5070

MATURE MECHANIC
Experienced on foreign and Ameri­
can cars, with tools. Days or eve­
nings. Must speak English.

CALL 281-2519 
ROSLYN

FIRE RESTORATION 
COMPANY

Seeks English speaking, general la­
borers, to work new construction 
clean-up and cleaning of fire/smoke/ 
water damaged furniture. Transpor­
tation necessary. Must have valid 
drivers license.

893-3473



WASHINGTON — Królowa Hiszpanii, Zofia i sekretarz stanu 
George Shultz podczas premiery opery Gian Carlo Menottiego, 
Goya. (UPI)
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Sąd Upomniał Kelley’a 
Za Spóźnienie

Daty Następnej Rozprawy Jeszcze Nie Wyznaczono

Miejmy Się Na Baczności 
Przed Złodziejami Aut 
Zwłaszcza w Okresie Okołoświątecznym

CHA Boi Się 
Prawa Lokalowego

Osiedla Dla Biednych Od Lat Czekają Na Remont

W ubiegłą środę odbyło się pier­
wsze, wstępne przesłuchanie sądo­
we w sprawie korupcji chicago- 
skiego Ratusza. Podczas przesłu­
chania, z-ca prokuratora federal­
nego Vincent J. Connelly oświad­
czył, że informator FBI nagrał na 
taśmie mikromagnetofonu — scho­
wanego pod ubraniem — setki 
rozmów, odbytych osobiście i przez 
telefon, z aldermanem Cliffordem 
P. Kelley (20 warda).

Podczas przesłuchania, na które 
zresztą spóźnił się ponad godzinę, 
Kelley został postawiony w stan 
oskarżenia przez sędziego federal­
nego Sądu Rejonowego — lianę 
Diamond Rovner.

Adwokat oskarżonego, Jeffrey 
Steinbeck, powiedział sądowi, że 
jego klient jest niewinny zarzu­
canych mu przestępstw, tzn. przyj­
mowania łapówek od przedstawi­
cieli firm Waste Management i Sy­
stematic Recovery Services Ubie­
gających się o lukratywne kon­
trakty chicagoskie.

Connelly oznajmił sędziemu, że 
rozpocznie stopniowe przekazywa­
nie materiałów dowodowych — 
głównie nagrań zrobionych przez 
“wtyczkę” FBI Michaela Ray­
monda — adwokatowi Kelley’a.

W liście wystosowanym do prze­
wodniczącego Krajowej Partii De­
mokratycznej, aiderman Edward 
Vrdolyak (10 warda) skrytykował 
adresata za pochwały na temat Ha­
rolda Washingtona oraz zaapelował 
o nie wtrącanie się do wyborów na 
mayora Chicago, tzn. o nie opowia­
danie się po niczyjej stronie.

Przewodniczący Krajowej Partii 
Demokratycznej, Paul Kirk został 
postawiony w kłopotliwej sytuacji 
w ubiegły weekend, kiedy Jessie 
Jackson poprosił go o zatwierdzenie 
rezolucji, popierającej drugą ka­
dencję Harolda Washingtona na 
stanowisku mayora Chicago. Rezo­
lucja oprócz poparcia dla Washing­
tona zawierała krytykę przeciw­
ników Mayora, oczywiście łącznie z 
Vrdolyakiem, który zresztą sam 
zastanawia się nad przyjęciem 
udziału w wyścigu wyborczym o 
stanowisko mayora.

W swym liście do Kirka Vrdolyak

Dudycz Nie Będzie 
Kandydować 
Na Mayora

Republikański senator stanowy 
Walter Dudycz z Chicago (7 okręg 
wyborczy) stanowczo wykluczył moż­
liwość ubiegania się o stanowisko 
mayora Chicago.

Sen. Dudycz oświadczył, że jego 
“pierwszą odpowiedzialnością’ ’ jest 
jego okręg wyborczy i praca w Le­
gislature stanowej.

Warto przypomnieć, iż ostatnio 
Senat Illinois zatwierdził rezolucję 
na mocy której sen. Dudycz został 
wyróżniony za bohaterstwo, ponie­
waż w październiku próbował ura­
tować życie (przy pomocy sztucz­
nego oddychania — właścicielowi 
restauracji na Milwaukee Ave. w 
północno-zachodniej dzielnicy Chi­
cago.

Jak wówczas informowano, czło­
wiek ten niestety zmarł w szpitalu.

Jak na razie nie wyznaczono daty 
kolejnej rozprawy aid. Kelley’a — 
stronnika mayora Harolda Wash­
ingtona.

Warto przypomnieć, iż Kelley zo­
stał ostro skarcony przez sędziego 
za spóźnienie: “Wiem panie Kelley, 
że miał pan poważne sprawy do za­
łatwienia w Radzie Miejskiej dzi­
siejszego popołudnia, ale znacznie 
ważniejszą sprawą jest pana obec­
ność tutaj.”

Sędzia Rovner oświadczyła, że w 
przypadku dalszych spóźnień, Kel- 
ley’owi grozić będzie odebranie 
przywilejów, związanych ze skła­
daniem kaucji.

W ostatnią środę, Kelley został 
zwolniony, po zobowiązanie się, że 
uiści $4,500 kaucji (co oznacza, że 
nie musiał płacić gotówką).

Oprócz Kelley’a o korupcję oskar­
żeni zostali — Raymond Akers, 
przedstawiciel Waste Management; 
Michael Lambesis, główny śledczy 
w biurze klerka powiatu Cook; aid. 
Wallace Davis Jr. (27 warda); 
Carmen Aiello, były szef miejskie­
go Wydz. d/s Wody; Herman Mit­
chell, były kapitan precynktu (w j. 
ang. precinct captain) w27wardzie 
oraz Paul Vesper, znajomy Lambe- 
sisa, posiadający firmę elektroni­
czną w Arlington Heights.

napisał m.in.: “Partia krajowa 
musi umieć postępować stanowczo 
i zdecydowanie z Jessie Jackso­
nem, i przestać naginać się do jego 
szantaży — w przyciwnym bądź 
razie długo jeszcze nie będziemy 
mieli demokratycznego prezydenta 
(USA, przyp. red.).. .Pan Jackson i 
służąca mu Partia Krajowa utrud­
niają wybór demokratów (w skali 
całego kraju, przyp. red.).”

Zdaniem Vrdolyaka, najbliższe 
wybory na mayora w Chicago będą 
“próbnym testem możliwości Par­
tii Demokratycznej, pokazującym 
jej zdolność do utrzymania koali­
cji”. Dodał w liście, że czarni wy­
borcy zostaną odosobnieni, jeśli 
Washington nie uzyska poparcia 
Krajowej Partii Demokratycznej.

Komitet wykonawczy Krajowej 
Partii Demokratycznej odłożył 
rezolucję o poparciu dla Mayora na 
swe styczniowe obrady, a więc do 
chwili gdy już będzie wiadomo czy 
będzie on kandydować jako nieza­
leżny czy z ramienia Partii Demo­
kratycznej.

Vrdolyak, który jest przewodni­
czącym Demokratycznej Organiza­
cji Partyjnej Powiatu Cook pod­
ważył również w liście lojalność 
partyjną Jacksona: “Gdyby ktoś 
inny (niż Washington, przyp. red.) 
był kandydatem demokratycznym 
(na mayora, przyp. red.) czy pan 
Jackson.. .poprze tego kandydata a 
nie jego niezależnego kontrkandy­
data. .Vrdolyak miał oczywiście 
na myśli to, że jeśli Washington bę­
dzie się ubiegać o stanowisko ma­
yora z pozycji niezależnej a nie z 
ramienia Partii Demokratycznej to 
i tak uzyska poparcie Jacksona.

Ponadto Vrdolyak przypomniał, 
że Jackson wielokrotnie w przesz­
łości udzielał poparcia kandydatom 
republikańskim co najlepiej świad­
czy o jego nielojalności wobec Par­
tii Demokratycznej oraz o tym, że 
sam nie zasłużył sobie na lojalność 
tejże partii.

Zarząd osiedli dla biedniejszych 
mieszkańców naszego miasta, Chi­
cago Housing Authority (CHA) wy­
raził obawę, że nowe miejskie pra­
wo lokalowe może agencję tę na­
razić na znaczne wydatki, jeśli loka­
torzy tyh osiedli zaczną potrącać 
sobie z czynszu na zrobienie przez 
siebie reperacje czy remonty.

Jak wiadomo, CHA zalega z repe­
racjami i remontami na sumę około 
1 mid. doi. Główny radca prawny 
CHA James A. Thomas oświadczył, 
że “najgorsze co może spotkać 
(CHA) — to pretensje lokatorów za 
nieprzeprowadzone remonty i żą­
dania natychmiastowego wykona­
nia prac naprawczych.”

Thomas zwrócił uwagę na fakt, że 
CHA pozbawiona jest dochodów tej 
wielkości jaką mogą uzyskać właś­
ciciele normalnych budynków czyn­
szowych. W roku bieżącym CHA 
ma zabraknąć z tego powodu około 
$44 min, w związku z czym agencja 
mieszkaniowa nie będzie w stanie 
zaspokoić wszystkich potrzeb loka­
torów.

Radca prawny podkreśli, iż jak na 
razie żaden z lokatorów nie doma­
gał się zwrotu pieniędzy z tytułu 
zrobionych przez siebie reperacji 
czy remontów.

Należy przypomnieć, że przed­
stawiciele CHA poprosili władze fe­
deralne o dotacje rządowe na sumę 
$1 mid. z przeznaczeniem na re­
mont osiedli. Podanie CHA zostało 
złożone w federalnym departamen­
cie Housing & Urban Development

Haider 
Kandydatem 
Na Mayora?

Przewodniczący Partii Republi­
kańskiej Powiatu Cook, Donald Tot­
ten, oświadczył, że Donald Haider 
jest “ostatecznym wyborem” GOP 
na kandydata na stanowisko mayora 
Chicago. Oświadczenie przewodni­
czącego GOP zakończyło oficjalnie 
wielotygodniowe poszukiwania odpo­
wiedniego kandydata na mayora, 
przez specjalnie do tego zadania po­
wołany komitet selekcyjny.

Haider, były miejski dyrektor d/s 
budżetu, jest obecnie wykładowcą 
administracji i zarządzania na Uni­
wersytecie Northwestern. Pełnił 
funkcję dyrektora d/s budżetu pod­
czas kadencji mayor Jane Byme.

Krytykując Byme, złożył rezygna­
cje ze stanowiska dyrektora w 1980 r.

Napisał szereg prac naukowych na 
temat zarządzania wielkimi miasta­
mi i służył jako konsultant władzom 
New York City w chwilach najwięk­
szego kryzysu finansowego w 1975 r.

Haider oznajmił, że na razie nie 
będzie oficjalnie zgłaszał swej kan­
dydatury na mayora, dopóki przy­
wódcy GOP nie odbędą narad z re­
publikańskimi komitymanami po­
szczególnych ward, odnośnie strate­
gii kampanii wyborczej.

“Wszystko teraz posuwa się do 
przodu, ale przed nami jeszcze wiele 
negocjacji i spotkań w komitecie 
(GOP, przyp. red.). Domyślam się, 
że istnieje sporo napięcia pomiędzy 
komitetem a niektórymi komityma­
nami i musi to zostać uporządkowane 
— w jedną albo w drugę stronę” — 
powiedział dziennikarzom Haider.

Totten wyraził swą nadzieję na to, 
że kandydatura Haidera zjednoczy 
przywódców GOP w wysiłkach kam­
panijnych oraz zjedna sobie poparcie 
wyborców — zwłaszcza tych zamie­
szkałych w dzielnicach nad jeziorem 
Michigan, gdzie ostatnio znacznie 
zmalała sympatia dla Harolda Wa­
shingtona.

(HUD), który wkrótce wyda decyz­
ję w tej sprawie.

Ponadto HUD rozpoczął badanie 
kwestii czy CHA nie jest przypad­
kiem wolne od podporządkowania 
się nowemu prawu lokalowemu. 
Jednak pewni eksperci już stwier­
dzili, że ich zdaniem prawo lokalo­
we, tak samo obejmuje CHA, jak i 
innych gospodarzy domów czyn­
szowych.

Współprojektodawca tego rozpo­
rządzenia miejskiego, aiderman 
David Orr oświadczył, iż jednym z 
zamierzeń autorów tego prawa było 
“wzięcie pod opiekę” mieszkańców 
osiedli CHA. Dodał, że lokatorzy 
CHA, których jest tysiące, powinni 
mieć te same prawa co inne osoby, 
wynajmujące mieszkania.

Jak już wielokrotnie informowa­
no, w myśl nowego prawa lokalo­
wego lokator może potrącić sobie 
z czynszu do $200 miesięcznie z ty­
tułu remontu, jeśli właściciel domu 
uchyla się przed spełnianiem swych 
obowiązków. Należy dodać, że prze­
ciętny czynsz w osiedlach CHA 
wynosi 100 doi. Niestety na 45 tys. 
rodzin wynajmujących mieszkania 
w CHA zaledwie 3,700 osób pracuje 
zarobkowo. Przeważająca więk­
szość utrzymuje się na zasiłków.

6 Mieś. Dziecko 
Otrzymało 

Nową Wątrobę
W niedzielę rano, chirurdzy dzie­

cięcego szpitala Wyler — przy Uni­
wersytecie Chicagoskim — przep­
rowadzili udaną operację transp­
lantacji wątroby u sześciomiesię­
cznej dziewczynki — Meghann La 
Rocco.

Po godz. 2 nad ranem dziewczyn­
ce przeszczepiono Wątrobę 2-mie- 
sięcznego chłopca, który zmarł w 
wyniku schorzenia określanego ja­
ko nagły niemowlęcy zespół śmier­
telny (wjęz. ang. sudden infant deat 
syndrome).

Kierownik zespołu chirurgów oświad­
czył, iż tansplantację rozpoczęto w 
dziewięć godzin po uzyskaniu in­
formacji, iż organ konieczny do te­
go typu operacji (czyli wątroba) 
będzie wkrótce dostępny.

Z ostatnich doniesień wynika, że 
stan małej Meghann jest krytyczny 
ale nie pogarsza się.

Warto dodać, że rodzice dziew­
czynki prowadzili akcję zbiórki fun­
duszy na transplantację, ponieważ 
ich polisa ubezpieczeniowa nie po­
krywała całości kosztów. W ra­
mach zbórki pieniędzy, m.in. umie­
szczono skarbonki w sklepach. Ze 
stu skarbonek, umieszczonych w 
południowo-zachodniej dzielnicy 
(gdzie mieszkają rodzice Meghann) 
— 22 puszki niestety skradziono.

Obowiązują 
Zimowe Reguły 

Parkowania
Zimowe zasady parkowania sa­

mochodów zaczęły obowiązywać od 
dzisiaj, bez względu na opady śnie­
gu. Parkowanie na ulicach, gdzie 
ustawiono biało-czerwone zakazy 
parkowania w razie opadów śniegu, 
jest zabronione w godz. od 3-ej do 
7-ej rano. Zakaz będzie obowiązy­
wał aż do 1 kwietnia.

Odebranie usuniętego samocho­
du kosztuje pomiędzy $50 a $55. Do­
chodzi do tego mandat za niewłaś­
ciwe parkowanie.

Myśl
Demokracja: mówisz co chcesz, 

robisz co ci każą. p nprrv

W miarę wzmagania się świątecz­
nego ruchu w centrach handlowych 
rośnie liczba kradzieży samochodów.

Za tłumami kupujących do ośrod­
ków handlowych przybywają licznie 
złodzieje samochodów, którzy zorien- 
owali się, że mogą zebrać obfite żni­
wo na ogromnych połaciach niestrze­
żonych parkingów w tego rodzaju 
centrach.

Najwięcej kradzieży samochodów 
notuje się na przedmieściach, gdzie 
większość mieszkańców posiada sa­
mochody i właśnie przy ich pomocy 
— a nie środków lokomocji — poru­
sza się po okolicy. Oszacowano, że 
mniej niż 10% mieszkańców przed­
mieść używa innych niż samochód 
osobowy środków lokomocji.

Również w samym Chicago — 
zwłaszcza w ubogich dzielnicach i 
punktach z rozległymi parkingami — 
kradzieże samochodów są prawdziwą 
plagą.

Według statystyk policyjnych, Chi­
cago sześciokrotnie dominuje nad 
powiatem Du Page pod względem 
liczby przypadków kradzieży aut, ale 
już Oak Brook — jedno z najbardziej 
wpływowych i zamożnych miast w 
Du Page, gdzie jest wiele ośrodków 
handlowo-biznesowych — prawie do­
równuje Windy City pod względem 
tego rodzaju przestępstw.

Zdaniem przedstawiciela policji Du 
Page, większość złodziei samocho­
dów przybywa tutaj “na polowania” 
z Chicago w poszukiwaniu czystych, 
porządnych aut.

Rzecznik Policji Stanowej, sierż. 
Dennis Meyer stwierdził, że “ośrodki 
handlowe i osiedla budynków czyn­
szowych przyciągają wielu złodziei 
samochodów.” Wyjaśnił, że złodzieje 
samochodów “pojawiają się tam

Sąd Najwyższy Illinois wręczył w 
ubiegłą środę McDermottowi zakaz 
składania przysięgi na sędziego, na 
którego wybrany został na począt­
ku listopada. McDermott, jak 
wspominaliśmy już wielokrotnie 
podejrzany jest o udział w aferze 
Greylord, dotyczącej korupcji w 
Sądzie Orkęgowym Powiatu Cook.

E. McDermott dobrowolnie oś­
wiadczył już wcześniej, że nie złoży 
przysięgi na to stanowisko, dopóki 
osoba jego nie zostanie oczyszczona 
z podejrzeń.

McDermott powiedział dzienni­
karzom, że nie wiedział o wciąga­
jących go w krąg podejrzeń zezna­
niach byłego sędziego sądu d/s 
wykroczeń drogowych Richarda Le 
Fevoura, aż do ukazania się ich w 
prasie kilkanaście dni temu.

“Nie zgłaszam sprzeciwu w sp-

Administracja mayora Washingto­
na przeznaczyła $5.9 min na uroczy­
stości, które uświetnią obchody “gi­
gantycznej lekcji historii” upamięt­
niającej 150 rocznicę Chicago.

Momentem kulminacyjnym uro­
czystości będzie “weekend” poprze­
dzający środę popielcową, wypada­
jącą w przyszłym roku 4 marca.

Lois Weisberg, dyrektor komitetu 
d/s obchodów podkreśliła, że prze­
znaczone na obchody pieniądze po­
chodzą przede wszystkim z dodatko­
wego podatku hotelowego w mieście 
a $1.4 min podarowały miastu osoby 
prywatne.

Komitet Rady Miejskiej d/s imprez 
specjalnych, któremu przewodniczy 
aiderman David D. Orr, jednogłośnie 
zaakceptował program, przeznacza­
jący $1 min na Chicago Convention 
and Visitors Bureau oraz $1 min na 
Chicago Tourism Council. Dodatkowo 
miasto otrzyma $1.35 min od władz 
stanowych na obchody swojego jubi­
leuszu.

Weisberg powiedziała, że jej biuro 
zatrudniające 25 stałych urzędników 

gdzie jest duża liczba auta, aby mogli 
sobie z niej wybierać!’

Innym ważnym czynnikiem, ułat­
wiającym kradzież samochodów jest 
ich dostępność. Policja twierdzi, że 
złodzieje lubią “łatwy wjazd i takiż 
wyjazd!’ co może wyjaśnić zjawisko 
wielkiej liczby kradzieży w Elmhurst 
(Du Page)—miejscowości zabudo­
wanej głównie fabrykami i zakłada- 
dami pracy, a nie ośrodkami han­
dlowymi.

Elmhurst uplasowało się — pod 
względem liczby kradzieży aut — na 
2-gim miejscu w powiecie Du Page.

“Właściwie każda główniejsza au­
tostrada przebiega w pobliżu Elm­
hurst. ... A więc jest to dla złodziei 
wielka wygoda. Opłaca im się tu za­
trzymywać”—zauważył por. Peter 
Smith z Wydziału Policji w Elmhurst.

Przedstawiciel Krajowego Biura 
d/s Kradzieży Aut (prywatna organi­
zacja ufundowana przez agencje 
ubezpieczeniowe), Timothy Kett, 
oznajmił, iż złodzieje samochodów 
kosztują amerykańskiego konsu­
menta $4 mid. w skali rocznej. Pod­
kreślił, że agencje ubezpieczeniowe 
zwracają swym klientom pieniądze 
za skradzione samochody ale kosz­
tem tych odszkodowań obciążają 
wszystkich ubezpieczonych, podwyż­
szając ceny polis.

Na zakończenie trochę jeszcze sta­
tystyki. Jak obliczono, w powiecie 
McHenry na 146,050 mieszkańców 
przypada 188 kradzieży aut; w pow. 
Lake na 440,388 mieszkańców—1,058 
kradzieży; w pow. Cook na 5.3 min. 
miesz.—62,599 kradzieży; w pow. Du 
Page—na 658,858 miesz.—1,734 kra­
dzieże : w pow. Will na 315,442 miesz. 
—1,093 kradzieże oraz w pow. Kane 
na 290,320 miesz.—618 kradzieży.
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PRZYLĄDEK CANAVERAL — Wahadłowiec “Atlantis” na 
stanowisku startowym. (UPI)

Sąd Zabronił Złożenia 
Przysięgi McDermottowi

$5.9 Min Na 
“Urodziny” Chicago

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
30 listopada, 1986

858

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
30 listopada, 1986 !

1440

LOTTO Sobota, 29 listopada, 86 01 04 08 13 28 30

Środa, 26 listopada, 86 03 12 21 25 32 43

rawie zakazu wręczonego mi przez 
Sąd Najwyższy” — powiedział Mc­
Dermott.

Aresztowany za odmowę złożenia 
zeznań przed sądem, McDermott 
trzymany będzie w zamknięciu aż 
do upływu kadencji Wielkiej Ławy 
Przysięgłych t.j. 16 miesięcy albo.. 
. do momentu, gdy zdecyduje się 
mówić.

Marszałek Stanowej Izby Rep­
rezentantów Michael Madigan po­
wiedział w związku ze sprawą Mc- 
Dermotta, iż nadal obstaje za pro­
ponowaną przez siebie już wcześ­
niej zmianą sposobu selekcji sę­
dziów. Madigan od dawna nalegał 
aby sędziowie byli mianowani a nie 
wybierani. Zdaniem mówcy uni­
knęłoby to błędów powoływania na 
to stanowisko osób z nienajlepszą w 
środowisku zawodowym reputacją.

jest największym miejskim biurem 
d/s specjalnych uroczystości w skali 
krajowej. Weisberg jest zwolenniczką 
pozostawienia obowiązków związa­
nych z obchodami w rękach pracow­
ników państwowych zamiast anga­
żowania w ich miejsce kontraktorów 
prywatnych.

Organizatorzy obchodów zakładają, 
że “urodziny” Chicago powinny przy­
nieść miastu dochody, w miejsce za­
inwestowanych milionów. Z samego 
“Taste of Chicago” władze spodzie­
wają się uzyskać zyski w wysokości 
$600,000.

Tragiczny Finał 
Przyjęcia

Detektywi rozpoczęli poszukiwania 
dwóch uzbrojonych mężczyzn, którzy 
włamali się do domu, gdzie odbywało 
się właśnie jego urodzinowe przyjęcie 
dla 14-letniego Damella Pippinsa.

Mężczyźni zażądali wydania im 
pieniędzy i narkotyków a następnie 
rozkazali gościom Damella, aby poło­
żyli się na ziemi. Przestępcy oddali 
ogień do leżących, w wyniku którego 
cztery osoby zostały ranne.

Vrdolyak Skrytykował 
Przewodniczącego 

Krajowej Partii Demokratycznej


